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6órn·cy osaczyli wojska powstańcze 1 Oviedo 
Cieneral powstańczy de Llano chce sobie zabezpieczyć odwrót do 
· · Portugalji.-Okręty wojenne bombardują fortece powstańców 

J11a OJs~uslflicli /ronlocli loc•q si( nieu61aeane DJolfli 
Londyn, 12 sierpnia. 

(PAT) Reuter donosi z Gibraltaru, 
że dwa rządowe okręty wojenne 
BOMBARDOW ALY INTENSYWNIE 

· FORTECĘ POWSTAŃCÓW 
na wybrzeżu południowem Talifa. 3 sa· 
moloty rzucały bomby na różne gma­
chy, zdaje się jednak, że nie trafiły. 
Wczoraj popołudniu w La Linea wylą· . 
dowało tysiąc żołnierzy wojsk maro· 
kańskich wraz z bateriami artylerii. 
Główna kwatera powstańców otrzy· 
mała wiadomość, że 10-tysięczna armia 
rządowa opuściła Malagę, aby zaatako­
wać La Linea. 

Hendaye, 12 sierpnia. 
(PAT) W czo raj o godz. 20.30 rozległ 

się wielki huk. Jak się okazało, artylerja 
powstańcza bombardowała fort Guada· 
lupe. B.ombardowanie to spowodowało 
eksplozję. 

Cordoba, 12 sierpnia. 
(PAT) Według wiadomości otrzy. 

manel z Estramadury, gen. Gueioo del 
Lano prowadzi swą akcję nie tyle · w 
kierunku ita Huelva, Ile raczej na pro­
wincję Badaioz, graniczącą z Portugal· 
ią. Mówią, że geQerał pragnie sobie „ a­
pewnić odwrót zagranicę. 

Madryt, 12 sierpnia. 
(PAT) Dziennik „El Sol" ogłasza 

wywiad z przybyłym z Oviedo posłem 
komunistycznym Jose Manso. Potwier· 
dza on wiadomość, że górnicy zdobyli I 
Lugones w pobliżu Oviedo, ostatni 
punkt, przez który mogli się w:rdostać 
zamknięci w Oviedo powstańcy. Fabry 
ki broni w Trubia są w rękach frontu J 
Ludowego. 

Madryt, .12 sierpnia. 
(PAT) Minister spr. wewn. ogłosił 

komunikat, podający, iż aprowizacja 
Madrytu Jest obecnie zapewniona. W 
dniu wczorajszym z Cuenca przybyło 7 
samochodów ciężarowych z mięsem i 

innemi artykułami żywnościowemi. 1 Madryt, 12 sierpnia. J udało się zbiec z Huelva po zafęciu tel 
Żywność ta będzie rozdzielona pomię- ; (PAT) Dziennik „El Socialista" ogła- prowincji przez powstańców. Jurado 
dzy milicję, 14 innych samochodów przy jsza oświadczenie Jurado, przewodni- stwierdza, że Huelva wpadła W ręce 
wiozło wino, oliwę i jarzyny. czącego syndykatu górników, któremu powstańców wskutek zdrady kilku oii· 

· cerów gwardii cywilne!; którzy po· 

Denerilło\Vl·e skaz!:ln1· na s' m1·erc' ciągnęli za sobą swyoh podkomendnych. U Według Jurado, kolumna górników, 
wysiana przeciwko Sevilli, poorzedzana 
przez gwardię cywłlną, została napad­

Madryt, 12 sierpnia. l ministrów postanowiła nie występować nięta przez tę gwardie i ostrzeliwana 
(PAT) Oddział milicji wysadzi! w i do prezydenta republiki z wnioskiem o ogniem karabinów maszynowych. 9 gór 

nie b_,dq ułoskowieni 

powietrze ·ubiegłej nocy rezenvuar, za- 'i ułaskawienie skazanych w Barcelonie ników zostało zabitych, a 20 odniosło 
opatrujący w . wodę miasto A vila. na karę śmierci generałów Goddeda i rany. 45-ciu górników, którzy dostali 

Ostatnie posiedzenie rady ministrów . Burriela. się do niewoli, niezwłocznie rozstrzela· 
trwało kilka godzin. Jak słychać iada I no. 

Powstańcy otrzymuj~ broń z zagranicy 
Rząd hiszpański domaga się, by wszystkie państwa ściśle prze­

strzegały neutraln ści. - Konferencja ambasadora Hiszpanjl 
w Paryżu z m nistrem Delbosem 

Paryż, 12 sierpnia. skiego w sprawie francuskiego projektu 
(Pat) - Koła miarodajne nie ujaw- nieinterweniowania w sprawach ttiszpa­

niają przebiegu wczorajszej rozmowy nji. ~ W pierwszej części memorjału 
min. Delbosa z ambasadorem łliszpanji j rząd hiszpański wskazuje, że zawiesze­
de Albornoz. Podobno ambasador wrę- nie wywozu sprzętu wojennego do łlisz­
czył ministrowi memoriał rządu hiszpań panji przed zawarciem umowy między-

narodowej w tej sprawie nie odoowiada 
wymaganiom neutralności, którą powo­
dował się rząd francuski, podejmując 
swoja inicjatywę, gdyż inne moca.rstwa 
nie wydały analogicznych zarządzeń i 
vowstańcy nadal otrzymują broń z za­
granicy. 

PrzyJ·~zd Nacz. Wodza ::arm1·1· francusk1·e1· ko :~~reis~:~;~~:;~d~~eii~ ~~~~cl~: 
U U wencji, o ile wezmą w niej udział wszy-
Gen. Gamelin spędzi w Polsce pięć dni stkie państwa, mogące dostarczać sprzęt 

• wojenny. 
Warszawa, 12 sierpnia Rząd hiszpański domaga się aby zor 

W dniu wczorajszym o godz. Il-ej wieczorem opuścił Wiedeń, udając ganizowano kontrolę wykonani~ tej urno 
się w kierunku Warszawy naczelny "'.ódz armii francuskiej gen. Gamelin. wy przez komisję międzynarodową i aby 
francuski szef sztabu przybędzi~ do Warszawy dziś w godzinach południo-i wybrzeży Hiszpanii pilnowały okręty 
wych. Gen. Gamelin znajduje się w towarzystwie mjr. Petittona i kpt. Lela·1 różnych państw tak, aby neutralność by 
queta, referenta spraw polskich w ministerstwie spraw wojskowych we Francji. ta istotnie ściśle przestrzegana, a kontra-

Na powitanie gościa wyjechało z Warszawy szereg oficerów sztabu poi- banda broni uniemożliwiona. 
skiego, którzy przybyli wczoraj do Wiednia i towarzyszą gen. Gamelinowi w Dalej rząd hiszpański podlfreśla, że 
jego podróży do Warszawy. polecił swoim okrętom opuszczenie Tan-, 

Pod osłoną wo1"sk abisyńskich Gen. Gamelin zabawi w Polsce pięć dni. Będzie on w Polsce gościem gem w trosce o pokój powszechny. 
naczelnego wodza armii polskiej, gen. Rydza - Śmigłego.-Pozatem będzie gen. Z drugiej strony czynniki miarodajne 

Powrót skandynawskich ambu- Gamelin przyjęty na audiencji przez P. Prezydenta Rzeczypospolitej. zachowują również milczenie co do tre-
lansów Czerwonego Krzyfa Wódz armii francuskiej zwiedzi szereg miast w Polsce, między innemi ści noty włoskiej, która przyjmując w 

Sztokholm, 12 sierpnia Kraków, gdzie złoży hold prochom Marszałka Piłsudskiego. zasadzie tekst propozycji francuskiej, 
(Pat) Szwedzka Ag. Telegraficzna uzupełnia ją przez poprawki. Podobno 

donosi: Dyrekcja naczelna szwedzkiego Komuniści· dz1·a1a1·ą w Grec1·1· paprawki te polegają na wprowadzeniu 
Czerwonego Krzyża otrzymała z Mar- I do umowy zakazu przesyłki do Hiszpa-
sabit w Kenyi depeszę od szefa ambu- a - nii funduszów, pochodza.cych ze zbiórki 

.tS h<J-o rz„du rien. r•e•os.asa bl'c · i "' k rek t w ni ochot lansu Czerwonego Krzyża szwedzkiego ., ; . • / 
. . Plf ,i znę1 f.a. azu • ru ?. a a • 

dr. ttylandera następującej treści: Ateny, 12 sierpnia. . .\~ ydan~ z~rzą~zerue o .zakazie. spr.ze- mkow do walki w Hiszpanii. 
wszyscy 8 członkowie ambulansu (PAT) R~"'d ?en. Metaxasa wyasy~- 1 dazy i spozycia mięsa ~ srody, p1ątln, a 

szwedzkiego i 4 członkowie ambulansu nował ~o mil1onow drac~m n.a nabyci.e \ to celem zaosz~z.~dzen~a dew1Z. „ . I ·Ang"1elskl m·1n·1ster kolon1·1· 
norweskiego zarówno jak p. Smith z budynkow w Aten~c~, Pir~usie, Salom-, . Prasa donosi, ze zarowno ~ armJI .Jak 
C K . b" . k" kach, Patras, Volo i Kawalli na potrzeby ! 1 w marynarce prowadzona Jest ustlna przybywa do Palestyny 

zcrwonego rzyza a 1syns 1ego przy t · ł d d · · t · I d k · t 
byli do Kenyi po marszu pod ~słoną worzone1 µrzez w a ze a mmis racyrnc propagan a omuDls ycz.na. Kai·r, 12 Sl'erpni·a. 

. . . . organizacji robotniczej. 
WO!Sk ab1synsk1ch przez tereny nie oku (PAT) W dniu 'dzisiejszym ma przy-

powane przez wojska włoskie. K a a tu a na I K ilkUSil być do Aleksandrii brytyjski minister 
Ekwipunek ambulansu jest bądź zu- rw w il a \V n r u 

1 
r kolonij, który niezwłocznie odleci do 

żyty, bądź porzucony, bądź też zagu-
1 

Jerozolimy. 
biony. Czderg osobg ranne Podróż ministra przypisują naprężo-

Nncne posiedzenie ł..ódź, 12 sierpnia. rany głowy, 27-letni Władysław Król Rej sytuacji w Palestynie, gdzie minister 
J (gr} - Na ulicy Krakusa, przed do- (Zygmuntowska 13j __ rana kłuta pragnie wydać szereg zarządzeń. 

~url~ m~n~u frcn~Uikfego mem nr. 29 powstała walka na noże i to- klatki piersiowej w okolicy serca i Jó- Afera s p'egowsk s . --
~ Pa~yż, 12 sierpnia. pory po:n~ędzy. kilkui:iastu. osobnikami, I zef ~rześniak (Krakusa 14) - rany gło- z I a w z~aJC~rJI 

(PA l) Na wczoraJszem nocncm po- j przewazme m1eszkancam1 ul. Krakusa j wy i rąk. Bern, 12 sierpma. 
siedze niu Izba Deputowanych obrado- I i okolicy. Po długotrwałej walce legły Najpoważniej ranny został Król, któ- (PAT) Wydawca organu „frontvstów'~ 
wata nad szeregiem projektóv,· ustaw. • na jezdni cztery osoby, do których we-' rego w stanie groźnym przewieziono do w Lozannie, Eisenegger został ·oskar­
Przyję to m. in. orojckt, otwiera i::l cy mi·! zwano pogotowie Czerwonego Krzyża. I szpitala Ubezpieczalni Społecznej. L.ony o udzielanie informacyj obcemu 
nistrowi handl u kredyty do datkowe w : 51-leini Antoni Bakiewicz (K_rakusa Na miejsce krw2.wej bójki przybyli . państwu. Aresztowano go, a także 

wy~okoś ci 200 mil_ionów fr. ua <!r~ani- j 29) ?dniósł rany kłut~ p1leców i rąl{, 52-
1 
funkcjonari;isze 13-go komisariatu P. P.jl Flei~chh.auera,. uchod*cę z Niemi~.c, ki~ó-

zac1ę wystawy m1ędzynarodoweJ w r. letma Anna ~ał~zynska (Krakusa. 32), j Do_ch~~z,eme trwa. ry rowmeż stoi pod zara;utean akcii szpie-
1937- ~ded',zona kamieniem rw. głowę, odniosła gowskiej. 



Str. 2 12.vm Nr. 22' 

w.~:~~cz~~;~T~~~. ZE STAREGO Tam gdz·1e pekaJi granaty armatn·1e SĄCZA. - Llet prawdopodobnie zafllnął1 lub ·I•• 
te:t Pul przeoozyla odpowiedź, ' Trudno mi to 
aprawclzłd, albowiem ale podała Pa11l :ladnel daty I 
nadesłania pisma. Co 1ię tyczy obec:nego Jejl Pola Północnej Francji zaroiły ~ię od b. kombatantów, którzy odświeżali tu swe 
nic poradzłd alepodobaa tembardziej, ie c6rkę wspommenta s rasznyt ni wo ny w1a owej zmartwlenla w tprawle córki, to na Odlelfłość l · • ' ł h d • j Ś ' t • 

=~::a:~a~:~~:~a;~;~~e~d~:m~z~z:~::~~t":z~ 1 Wspaniała uroczystos'c' ku c·zci poległych kanady1·czyków Vimy 
tez woi6le pewien zaałk i ustalić przyezyaę I , ~ 
oraz •pos6b u1t11dęcła zła. Być może, z• lekarz (t) Wśród hu.i(1: uuiat w T"!iszpc.niil Małe miasteczko frMlcusk.~e przystro(śtrzeżUneJ przez angielskiego grenadie· 
zaorclyauJe. 1pecJ1lne, lecnlcze masaie, lub te:i : .ogłusz:ł}<1cycb forfar lH:- •. ·1:11skic; Oim· ilo si·ę na p.owitanie gości zamorski1ch ra w 11oteżnej futrzanej czapce, stan•tl 
zastosuje. 111114 metodę. PJ<idy, pomilndęta Z')~!ałl\ r>ra\.;te m1l~z~·· w sztandary, zapaltk> tysiące lampio- król Ędward VIII( ubrany po cywiłH• 

W kazdym raiie niech Pani nie pr6buJe sku• riem przez pra·3t' europe 1.sJ.: \ ur1lCZY· lr.6w i latarń. UHce r~brzmi1ewa·ty z.no- mu, prezydent francif, Lebrun, marsza• 
teczności iadnych t. zw. „babskich •rodkdw'', siuść poświęcenłJ )'JOmnnl"-'t ku i:id , wu tupetem 1'oł.nł·erslklth butów i slo· lek Petaln l biskup Montrealu, który do· 
ale zwróci się do wzięteg9 lelmza, który musi lrnnadyjczyków, ''!))egłych w czasie wami żolnherskJ:ch pi:os,enek. Weterani z konał ceremoniału poświecenia 
córkę zbadać. Dobrze, ze zwróciła Pani na wc·jny światowej . 1917 roku przypominali sobie francuskie Z miiejsca, gdz.i1e odbyta się uróc%Y• 
to uwagę dość wczdnle, gdyż w tym wieku wa- A przedeż o.FH11<1 słę oml na ziemi słówka których uczyła ich „miss Made· stość roztaczał się przed oczami zebra-. 
d• tę będzie mużna usunąć. , t:h' gi'l i pomntków, Hc.sz·0'.1'.:,i krw:4 bo- łon" i próbowali łamaną łradcusczyzną nych Wlid~k na faUstą dioHnę, lais kotniloi 

:Pan W. W., w BYDG.oszczv. - Powiniell ~i, terów. Os~em t~· slęcy kana h·!c ;~y- zamawląć wino i ostrygi. nów fabrycz:nych, czarne piramiildy wę-
Pan •am przyp~nowa6 biegu sprawy. Adwokat 'r,11w, weteranów \, t.jny .hv1 . 1 . rJw~! od· . . • glia :fen satn w,idiok mieli przed oczami 
do spraw ubogich spełnia swój obowiązek pl- nalazło tam dzlsiaJ swoJą młodo~~. Star- W UUe kanady3czycy z~liyh sztur francuscy foołDJberze w roku 1915 i ka· 
sz~ Jedynie, podanie do sądu i udzielając po- si panowie, przybyli' z tamtej strcny mel? cale Bellevue. Pio chwili da!!lska n.adryjscy ochotn.licy w roiku 1917, tylko 
rady, Nato?11ast pihiowa6. ~iegu sprawy 1 · ter· Oceanu 11.a pola pod Virny, szukając śl.t- orik1~~tra zaczęa grać od" ucha „Tipp~- te cały obszar tel ziemi należał wóW• 
~in6w musi Pan sam. W1n1ea Pan zatem obec- idów okopów, w których prz.eży! ·, ni1ejed ra:ry , a potem „Madieloo. · I .cara ~ała oza.s do okupanta nłemlecklego, który 

• Dle udać slę do kancelarii sądu 1 clowiedzłeć I n:ą górną, a chmurna, chwiilę. za:vt~rowa1~ ochociio, mimo, ~e W1~lu dewastował Ją przez blisko cztery lata. 
się o lo~ie skarga. Może zapadła decyzja Paryski tygodniik „Candrde" opisuje.. JUZ ~,1e pamięta ~efrenów ulubronej pro- Płaciło się krwią za każdą odzyskaną 
w .sprawie powołania dodatkowych świadków, I iak gromada kan.adyjczyków okupowa'.a s1e.nki, która n~ejed:nego kołysah dlo plędt ziemi. I dz.i•si1aj stąpa sdę tam po 
moze adres fest zły i wezwanie nie moźe byl male miasteczko Arrasa, gdzie ongiś od· w!'eCzneg·o snu. mog,Nach n~1eznainycch toih1dierzy1 a szum 
doręczona ';obe~ c~edo należy adres sprotto-I grywały się zaciekłe boje o każdą piędź W dntlu odslo·nięci.a pomnilka wszyst- francuskich samolotów, biiorących udz.ial 
wali. Uuędni~ w k~elarii sądowej p~łnł~muj~ I ziemi. \Y" poszukiwaniu znajomych knajp , kie drogi, wi1odące do Vimy zaroiły s-ię w defiladzie wojskowej, budził w ser· 
Go dokładni~. Nie zaszkodzi rówwet Jeżeli KainadyJ•czycy pn;ypuszczali szturm do 1 tłumem wędrowców. Wa.ska stroma cach zgromadzonych tłumów posępne 
Pan zło~y. ~o sędu podani~, w k!órem poprosi 

1 
każdego szynku, w nad~zLei, że s.potkaią '.ścieżka prowadzilła do pomn~ka, który wspomnienie Innych samolotów, które 

o ~ze!l~1.e1~ze wyzuaczeDJe trm.inu rozprawy, ; t~m legenadr.ną Madelon, op iewaną w /na ksztatt k·olumny, wspartej na putęż· l)awłały się wtedy nad „nłczyJa złe· 
gd~z zns1cl~1e się ~ fatalny1:~ warunka~h ma· ,pJ10sen:k~·c~ przez szkockich strzelców nym cokole. Zebrało się tam blisko sto mią", niby zwiastun śmierci. 
ter1alnych 1 pozbawiooy jest Jakichkolwiek za, , 1 ocho1tn1J1kow z Ameryki i Kan.adya I tysięcy ludzi. Na niewielkłeJ estradzie, 
slłków, &:O jest właśnie przedllliotem złoi:onej I 
;7:;.~~M:;:::..::: :;~~.=: .~:::~:;.:; 1 K 1 u b '·' · ,,l u d y st o· w w A n g I J. 1· 
l ł•rmłnow Die wchodzi w zakres obO\\'l~ków „ I ;; m 
~"~!::. ~~e_::~~~1~;;~c;~ ~r:;t:w:~ t~;~;: I UJ Ido~ ,p~0knvcb" kształótw lekarstwem prZBChll arofomanli 
sobie z 1uem1 znakomicie radę. I t '- l 

„SZAROTKA ALPEJSKA" w TARNOwIE (t) Ktoby przypuszczal, że purytań- los•obni1cy, wśród których można spot-I nych" plażach jest jut wcale auta, fa. 
i „MASZA" z BIELSKA. _ Listów niestety .nie ska Angłja toleruje, a nawet popiera kać starszych, zażywnych panów lub natyk·om oodyz.mu to ni1e wystarcza. 
~trzymałam. Prcszę się jeąnak t~m nie zraża-C nudyz1!1~ A jed~ak odpo.wia_da to n~i- ka!fCi~ste miss, różowe babies angiel· ! ~~tron.a„ podo~na d? hotentotki, . obro-
1 nadesłać inne. Odpowiedzi udzielane są na zupelmeJ prawdz11e. OkaizuJe się, że W1el sk1e 1 wysportowanych, opalortych na smęty, Jaik rnedtw11edt mtodz.ten1iec, 
wszystkie nadesłane zapytania. tka Brytanja ma więc·ej zwoienników bromowo sportmvców. Nudyści an- gentleman z brzuszkilem - nie wahają 

„ZROZPACZONA STACHA"' z .KRAKOWA.' „n~gizmu", ani ż eli \vs.zystki1e kraje euro gielscy rekrutują się ze wszystkkh sfer, s1i1ę ukazać swych wdzięków bez o.slon, 
Moja droga, rozumiem Panią doskon.ale, rozu- r..eJS~·ie fączni-e. W chwili obt cnej kraj ale w klubach przeważa jednak „szary jakby to było nieodrownym warunkiem 
m.iem JeJ ból 1 rozpacz. Tr~hę fest jednalc . ten hczy przeszło 40 tysięcy zarejestro- człowiek", msuszon y urzędn ; k, robot- szczęścia Na uwagę zasługuje, te we 
Pani sama sobie winna. Wspominam 0 tem dla 1 wanrch nudystów obojga płci, a liczba !\lik fabryczny lub anemiczina stenoty- wszystkich tych klubach osoby norotal 
puestroii innych zakochanych kobiet 1 p.anien, ;tch zwiększa się stałe. W ok·olicach sa- pistka, którzy bardzie, niż ktokolwiek ~le I prawidłowo zbudowane stanowią 
które kochając _ nie myślą o przyszłości po- 1 mego Londynu prosperuj.e S klubów. inny tęsknią do swobody i chcą przy- mniejszość, natomiast znakomitą wiek• 
święcając wszystko dla kochanego mężczyzny. '. które ro,zwijają niesłychanie hałaśliwą jnajmniej raz na tydzień, w niedzielę wy szość tworzą ludzie „tacy sobie", któ· 
2yje się jakgdyby w małżeństwie, ale zapomina, t PrO·pagandę nudyzmu. 1arzać się na tak zwanem łonie natury. rych wid!ok bud!zi raczej melancholijne 
albo nie myśli o dopełnieniu formalności ślub-! Na 1htkai;h i plażach grasują nadzy Jakkolwie'k swoboda na „norma!- refle'ksle o degeneracji rodu lud~ki.ego. 
nych licząc na tą, że miłość będzie trwała : ............ ,„, !!lliii\7:r.l'?iliii!Q#WiM§!@l!W'IS'MIWM 0

• i I" ' ..., 5 Przysłowiowa moralność angielska 
wiecznie, ie nic się nie zlllieni. Rezultat jest! 11:1'iii.:11•i,d!!11diLi:11:iili::l11iil11!::1!1i!dif<111 !1 IH11i:1 Jli l!i llll :11111:1·.11:1:i!l1d!;ill! t!! lP1Jlllllliliii!!lllllll!i!llfllllllllllli!llU l!ll!lllfl!(l!!!llii wym~ga jednak przyJmow;311ia do klu• 
ten, że po 8 latach współżycia i wierności, ko·' bów Jedynie.„. par małżensklch. o Ile 
bieta, która poświęciła dla mężczyzny wszystko 1~ s•uhy \V [irntu ~ r..rnon zakaz~na ktoś przyjdzie z „kuzynką" lub „ciotka" 
zer~ała znajomości, straciła pracę, cierpiała, I u " ~·u Oli u " z „siostrzeńcem". to sie łeb rozdziela. 
\yła naraiona na wzgardę opinjf _ ta ko.bieta · Na wszelki wypadek Zresztą ciągłe 
:10StaJe nagle bez słowa, pozostawiona samej I Miejscowy kowal nie będzie już udzielał „błogosławieństwa" oglądani.e niagii-ch, rzadko doskCJ1nałych 
l'Obie, bez pomocy, opieki, znajomości. Oczy- . · ( b) N" . k . , • · kształtów, robi człowieka dziwnie od· 
łńście, że skoro nie myślała Pani przedtem 0 

1 da s · i ez wy_ .te rozporządze~_ie wy· . z~ praw~z1wle poślubionych. W_ rezulta-1 pornyrn na wdzięki płci przeciwne). Za· 
~bezpieczeniu sobie praw do swego narzeczo- , tv w tyc.h dm~~h wla.dze. apg,1elsk1e. , cie Z'.11Us~lo to władz~ do wyda.ma zarzą- i notowano nawet pare wypadków zupeł 
tego (pewne prawa uzyskuje się przez zawar- Z~ka.zały m1~~?w1c1e.i~w1erac „luby mał I dzema, ze tylko. m1~s~kancy Gr~t~a -1ne&1? wyleczenia się niotory-cznych sa· 
cie małżeństwa), dziś nie może go Pani zmu- : ~nsk1e W: m1_eJ;,COW?SCI Gretna ~ q:reen.)Green mogą.zaw1erac.sluby w mie1s~o-Jtyrow ii rui1mfomanek, którzy po dtuż· 
sić do niczego. I est ~o mewi~lka ~~os.k~ V: Szk•1c11.. O: ~ym urzę~z1e. \)be~1~e ust.ały więc szym pobyiice. w kQllonii nudystów, na-

Na drodze sądowej nic Pani nie wskóra, ale statnio z caleJ Ą-ngl~t zJe~dzaly do ~eJ. ~~I p1elgrzymk1 do teJ m1e1scowosci. brali wstrętu do tej zabawy 
~winna h~ ~hli to ~t ~keyua ~~1par~~yza~eraczw~zek'.11a~ms~1. ~-~-~~-~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
~beta~, ~rzemNówi1 '~ mu do s~rca: przekonania! ~~~~!e;sz~s!l~d~~bii:p~~n~u~ni!gi~~~~~ l!;ll:llilllllnllllllllllllillllllllllllllllllllllflllllllllllllllJl!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lillllllllllllllllllllllllllllllllllll:llillilllllillllflfl 
1 sunuenia. a ezy mu pow1edz1eć, że kocha . . . · ' ' ' 
go Pani nadal tak bardzo ie świata poza nim\wenJowatyby w teJ sprawie. Nie wia-, B•h1• t k • d • • h t /1 

nie ~idzi, h nie wyobraż~ sobie zycia bez nie · ~o~o iednśfkb~kąd wzi'!ł się ~ziw~y.zwy: lu JO e il na•nu DIDJSZY" -~u ornw 
go, ze uważała go Pani za swojego mę:i:a i na· I d~f J, ze U OW W teJ mteJ~C?," oscł U J Ił U JJ U 
d~l. za takiego uznaje .. N.iech Pani zwróci rów·: !si e:łku~~tal. „Uroczystosć odbywa . Pojedynek niezwykłego bibljofila z poWhl?~tiOłllisanem 
n1ez uwagę, (ale spoko1nie, bez awantur) owe1 i ę . "" 
pani, która z narzeczonym flirtuje, ażeby tego 1 i<;owal z Gretna - <;Jre~n •me wyma-

1 
•. (t) Dyrektor pe~n.eg? }:owar.zystwa sa włoska ~yskretnie przemilcza. O<óz 

nie czyniła, gdyż Pani ma do tego człowieka !gal zadnych dok~,mentow 1 ";ystarczylo I filmow~g? ~ Rzym1.e, R_10 \.IOJSelh, zapa- autor, dowiedziawszy się, że w ksi('go. 
moralne prawo z którego nie rezygnuje. Oczy- tylko. ~Iowo „t_ak ' aby kowa, „pobfogo- tony. btbl~o~il, po~ta!11owil zat~żyć naj- zbiorach Cosełlłego znajduje się aż 11 
wiście powin·na Pani również zwrócić się do js~a~i! ten zw:iązek. Z tego „uproszcze·. orygJila~naeJs.zą b1ib]].01tekę na .swJie.::ie tomów jego powieści, wyzwał go na po 
jego rodziców, którzy, jak to Pani pisze, nie m~ . ~orz}_'.St~Ją prz~dewszystkie~ mto-1 W c1ąg~ 25 lat zidołat on ze~r~ć blii- ·jedynek. 
mają nc przeciwko Waszemu związkowi, &Zeby gzi 1.n.1edoswiadcze~.1, którym ~o~zt~e za-1 slco .10 t_Ysręcy .tomów „. najn~dmeJs-z vch Coselli wyszedl z tej przygody ohr,n. 
wzięli Ją w obronę 1 wpłynęli odpowiednio ri?m[i. za wrz,eć zw.~ązek _malze~s1ki. Ntc \powieści. autorow całego św1ata. na. ręką i posta.onowH piodobno z -w j.~k. 
na syna, który przecież Panią skrzywdził fWO• tez dzr:;i~go, że poterl!, Jest wiele ro~- I Oryginalny zapał kolekcjonerski pa- szą jeszcz·e uwagą czytać d?:ie:a. o\vcgo 
Jem postępowaniem. Pozatem nie nale:iv zapoJ '!cz~rowa.n i „~ozwodó:v .. ,w rezultacie Ina Cosem ~araził go ost?~nio na ostry rautom, by móc do S\"ej kolekl:,ji \Vcie'.1ć 
minać o stosowaniu metod dyplomacji kobiecj, . w.1adze zakazaty udzielama tych ślu-, konflikt z !ednym z na1sławnłejszvch dalszych kilkan<iśu: jego dziel. 
które dają niejednokrotnie dodatnie wyniki. I bow · . . . l powłeściop1sarzy, którego nazwisko pra 
Należy zatem starać się podobać narzeczonemu, Ro~~ntyczme usposob1·one pary me • , 
zdobywać jego względy i starać się o ich zdo- idaly Slę Jednak latwo odstraszyc tym za-I Zre:.1azow2ł f2nt2"ilt1e Jnlj!! H 
bycie tak samo, jak to miało miejsce w pierw- 1·kazem. Najpierw ~rały formalny ślub, I uh u u . ut \Yji usza 'erne 
szych dniach Waszej znajomości. Lzy i awan· ~ po~em udawa!y ~Ię do ~r.etna ~ Gre~n. 
tury nie dadzą tego efektu, co w umiejętny spo- \1 dopiero PO wy1sciu z kuzm uwazały się Jak P• Coctean odbył podróż nao!i:oło śwlaht? 
sób podsycane uczugie mężczyzny. j WWWAiVWiięt&J!!!!!C i&liJi!§fu!!Hf&!liill!MWO&Wm (s.b) .. W jednem z pism paryskich u- o godz. 22 na stacię Saint _ Lazare w Pa-

„ZMARTWIONY" W GDYNI. - Roipac:z · ~ I kazuJą się od pewnego czasu sprawozda. ryżu 
jest nieusprawiedliwiona. Poprostu będzie się ni d ' · J C J ' 
Pan jedynie rzadziej widywał z narzeczon" ale- ~~11 I a z P? rozy eana octeau. est to Skorzyst~ł o_n nawet z faktu że przy 

... znany pisarz francuski. Przed k!lku mie- okra żaniu h d ' 
kontakt będzie zachowany drogą koresponden- I siącami wpadł on na niezw kl . . l ' . . ZI~mi z , z~c, o U na \vschód 
c~i. Ni~ma sensu żenić się. teraz, ażeby puez I · - odbycia podróży szlakiem Ysł:ng~.my~- ~fi:lmJe SI~ Jede~ c::1en PO prz~kr·Jcze-
k~l~a pmlcsięcy zaled.wie byc raz~m, gdyż prze· I am *MA A f .,, * n[) ! wieści Jułjusza Vernego . „Podróż d~·oko- regop~~~~~ll~~~ J;cl~s-1~ą"Z~~ J1R1·1o]Uzsdza1avt,e któ-
ctez an .ina obecnie do odbycia służbę woj- I ła świata w 80 dniach" · ' '""·."' . . · z rne-
skową, więc i tak rnm:i ałhy Pan ~zostawić I ko jest w najzupełniejsiym porządku. Pan·1 pl'· ! Cocteau trzymat si • ścis 'I _ ~~ - 11 to w~pólna. prze1u:dzka z Ch~trlle 
młodą żon<' bez opieki. Rozłąka n.ie odegra , stąpiła tak jak powinna była post~pić. Cie- ' ty \"YZnaczOrleJ· ,..1.z ę teg s e.S~larszr\~, , 3 f.! n~m I Pau!!ną Goddard na .statku . . . . ' w . ' . ł ' . • IV , • JJ ez I{) Pl u.rza. 'V J81P011sk1m va„'"'h'm"' l'l'i!nr1 „ p "t 
powazme1sze1 roh w .aszom :r;yc.1u albowiem ;szy mn'.e to, że Pan! zdanie w tej sprawie po- dniu .?9 marca ó god 2?. · t "'.0 ; d ··_ .'' ' '."'\i .. a - ma 1 

' ?Zu. ~m 
koch. acie się bardzo i miłość ta spewnością Z0· 1! krywa się z mojcm. Da:kikuję za miłe słowa w<;iadt on do pociąg zdch'"' d m.mu d J~ nak kzwiedz1? Cocteau wszvstk1e mta­
stanle zachowana. 11znauia pod adresem naszego pisma i działu R V : b' h ·u 0 ł 0 ząceg~ 0 J; a ws ·azane przez Vernego, jrt"k; Aden, 

PANI „HELENA 26" w STRYJU. - lW't:a)'St• "Wolna trybuna•·. · ; sk"'YT~ko~ ~; ,~bysłzy deal ą „k0ule ziem· 1B5 om~av. ~alkuta, Yokohama, ttonolulu, . "' „ Z,y w n u ~ czerwca an " rancisco, Los Angeles l New york. 
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'7:,z:j~j:E~ZJa:;~~JPo przegranej w karty-rzucił si' pod pociąg 
· kt~:~~ar!~pz~il~~ą:ej fi:i~aA~:~i. ~: Tragiczna śmierć 1Bkkomy$1nago kupca, który wciągni~ty został 
strajkowało 100 robotników wskutek do spelunki haz~rdu 
zmiany zatrudnienia i przyjęcia drugiej U 
zmdany przez .nowego kierownika fa bry- ł..6dź, 12 sieripnia. I któr~ ro~ppczęła pierwiastkowe docho-1 ~ozen pie posiadał ~ie}sca. ~ałeg<? 
ki, który przeprowadzał racjonalizację (gr) _ Na torze koJejowym w ża· dzeme. iam!ęszkanh1., Przed kdku m1esiącam1 
pracy. bieńcu Przejaw kolejowy, gdzie znale11iolla wymeldowany zost~ł z domu przy ulicy 
. Ro~<1tni~y P.osądz8;~i ki~ro~nika, o to, znaleziono zwłoki młodego męzczyzny zwłoki młPdz!eń7a znany jest jako 11mł9j l.imanowskiego 6, gdziie po dziś dzień 
~e rac1onahzac1a odb11e Slę u1emme na ~traszliwie zmasakrowane tak że nie scę desperato~, adyż kilkakro\nię !JA• .zamies·ztktllje jego matJka. Co Rozen 
ich zarobkach. Doszło do oskej scysji w można było rozipoznać rys

1

ów denata. mobójcy rzµcali $lę w pobliżu przęju\'lu wówiczas zamierzał i jakt.e były jego 
wyniku której robotnicy wyrzucib kle· . . w żabieńcu pod pę<P.ące pociągi, plany - narazi~ nie zdołano ustalić. 
rownika poza obręb fabryki, O 'Sltras~ny~ wy.padku powtadomtono I I tym razem pq;ypusz.czenie władz nle Towar.zystwo dobroczynne zajęło się 

Na miejsce pnzyiechał członek zarzą· wła~e pohcyi~.e or~z to'Yal1Zy~two ,,O· I zawiodło. Po dwud-niowych posrukiwa-
1 

pochowaniem zwłok denata, gdyż s·~an 
d~ związiku klasowego, który zatarg zlik ~atm~ posł~. • ktore .zaJęlo 81~ poru· 1 niach i badaniach ustalono, że JT1łody materjaLny rodziny jest bardzo ciężki, 
wtdował. łwodaniem r . my tragiczn e zmar ego j mężczyzna, 24-letni Boruch Rozen fZU· Dowiadujemy się ponadto, iż be.zpo• 

Po kilkugodzinnym strajku, robotnicy m ego męzczyzny. 1 cił się pod pociąg w celtJ sąmobójazym. ś·rednią przyczyną sam':lbajstwa . była 
wrócili do pracy. Warunki racjonalizacji Zwłoki przewieziono do prosektorjum śmierć nastąpiła m(>Jnentalnie, l!dvż cia- WIĘKSZA PRZEGRANA W KARTY. 
zmian zostały uzgodnione tak, że robot-I miejskiego. Uprzednio jeąnak zjechała ło desperata Z()Stało kompletnie znie- Rozen wpadł osfatpio w nieodpowiednie 
nicy nie będą pokrzywdzeni. na miejsce wypadku komisja śledcza, I kształcone. towarzys.two. Jako handlujący owooa• 

- mi cieszył się zaufaniem ze strony hur„ 

Ulica za111knlela plole111 
towników i nawet kor:t:ystał z · krędytu. 

Przed kilku dniami Rozen pożyczył w 
kilku miejscach różne kwoty pieniędzy~ 

Towarzy~ze despe~ata ciągnęli go do 
spclwiek, gdde uprawiąli hazardową 
grę w karty. , Oczywiście niedoświad­
czony i nieznający się na 11 trickach" kar­
ciarzy młodzieniec, przegrał w kilka wie 
czorów pożyczone pieniądze, przyczem 

\VłaiciciBI t1r1nu ogrodził swoią własność. - lłHasto pertraktuJB 
o nabycia ulicy Asnyka na Chojnach 

Łódź, 12 sierpnia. 
(v) Na Chojnach istnieje mała przecz· 

nica nazwana ul. A1snyka, która łączy 
dwie ulice, prostQpadłe do ul. Rzgow· 
skied, a mianow.ioie uiI. Lotniczą z ul. Sło 
wackiego. Uliczka A1S!llyka biegnie mało 
za.budowanym ter.enem, ale używana jest 
często pt1Zez piizechodniów i wozy, któ· 
re skracają sobie drogę jadąc z ul. Lot· 
niczej na Słowackiego i odwrotnie. 

Ulica ta ~uciwie przypomina wiej­
ską drogę, albowiem iest nieuregulowa· 
na, niewyznaczona l • odwodniona.­
P.rzed kilkoma dniami, nagle w poprzek 
ul. Asnyka ~osło ogrodzenie. Ulica 
została zamJmlętł'J 

. JalC się okazało, zadtnął ulicę wła"§­
ołciel tamtejsze~o terenu, albowi-em dro 
l!a biegnie prz~ grunty prywatne. Zamk 
'j!a biegnie przez ~runły prywatne. -
Zamk.nięde ulicy wywołało sprzeciwy 
o'kqlicZ;nyeh miemańc6w i ciągłe za· 
tar.,i!i woźniców. O „samowoli" właści­
ciela terenów powiadomiony został Za­
rząd Miejski i władze bezpieczenstwa. 
. Okazało się jednak, te ani jedna, ani 
dru~a władza nie mo!e w tej sprawie in· 

Notatnik mieiski 
W ramach akcji przedwyborczej zwiąiek 

„Pra ca" powziął wczoraj - uchwałę, dotyczącą 
organizowania P.O fabrykach masówek agitacyj· 
nych. Chrześcijańskie Zjednoczenie Zawodowe 
eowzięło rezolucję, wzywającą do walki ze 
Stronnictwem Narodowem, co zasłuJ!uje na uwa­
gę z tej racji, że przy wyborach poprzednich 
obydwa te ugrupowania zblokowały si~ Na 
zgromadzeniu, odbytem w sali Filharmonji przez 
żydowski „Bund" postan·owiono Hć do wybo· 
rów samodzielnie, pod nazwą ,,Bund i komitet 
zjednoczony klasowych zwiąilc6w zawodowych" 
Dowodzi to, U: rokowania tej organizacji z Po­
alej Sjonem lewicą zostały rozbite. 

• • 

gerować. Uliczka biegnj.e poprzez tereny., Ponieważ dzielnica ta siale się rozbu­
prywatne i właściciel teirenu mógł wzbro dowuje, a ul. Asnyka posiada doniosłe 
nić przejazdu. Władze bezipieczeń·stwa l znaczenie, łącząc dwie arterie gęsto za· 
nie mogły interwenjować, albowiem ist· ! 1ludnione, przyazem z jednej strony znaj· 
nieje przejście dla pieszych przez pole. ! duje się szpital Ube•zpie·czalni przy ul. 

Najciekawszem ]est jednak to, że Za· , Lotniczej, z dr.ugiej zaś strony - szikoła 
l'lząd Miasta dał nazwę i oznaczył w pła· : powszechna, Zarząd Mia'Sta rozpoczął 
nie mia:sfa ulicę, która nie stanowi włas· pertraktac:le z właścicielem terenu w 
ności miejskiej, lecz należy do prywat- ' sprawie wykupu gruntu zajętego pod 
ne-go posiadacza terenów. 1 ulicę Asnyka. 

l.~~o ro~otni~ów remontowało ~om~ łó~1kie 

suma była dość poważna. . 
Podczas ostatniego „seansu'' karda• 

nego w znanej restauracji, w której 
uprawiają grę haiąrdową, przy ul. z„. 
wiszy, „ZABRANO" ROZENOWI 180 
ZŁOTYCH W GOTOWCE. 

Ta przegrana dobiła całkowicie Ro· 
ze.na, gdyż w sobotę liczył na odegranię 
się i zwrócenie pożyczek. 

Po całonocnej grz,e wyszedł ze spe· 
~unki bez ~rosza w kieszeni. Kilkugo­
dzinne wałęsanie się po m1eśoie dopro· 
wadziła go machinalnie na tor kolejowy 
w żabieńcu, gdzie rzucił się pod prze· 
jeżdżający pociąg. 

'Jf pr•emęśie 61.1d0Dlonvm 6r:ofl. j~st sił Roze~ ~ozostawił matkę bez środ· 
nruf:01alifif:oganu€.fl ków do zycta. 

Łódź, 12 sierpnia. I botników - zjawisko w Lodzi od lat ~IUiiil!lllMIMii~~~~··~~-~a~g;!•~u~ą~~~, ~!fr 
(v) W związku z energicznemi za- nie notowane. ! · 

rządzeniami miejskiej Inspekcji Budo-1 Dawat się odczuwać w Łodzi pe- Dwa pożary W Łodzi . 
yvlanej yv kierunku oczyszczenia miasta wien brak robotników wykwalifikowa· Energiczn~ akcja sira"'·y onniaweł] 
1 nadama mu estetycznego wyglądu, w nych. • I ~ '- =- ' 
ciągu miesięcy letnich około 1000 nieru· W nielicznych wypadkach na więk- ł...ódź, 12 sierpnia. 
chomości otrzymało nakazy wyremon- sze budowle sprowadzono fachowców (gr) - Dziś o godz. 8.25 rano wybuchł 
towania fasad domów i odmalowania zamiejscowych, co jednak niech~tnie pożar w fabryce firmy „Mozes Lipszyc" 
ich. widziane było przez miejscowe organi- przy ul. Kopernika 55. 

Zarządzenie to wpłynęło z jednej zacje zawodowe. Na miejsce przybyły dwa oddziały 
strony na estetyczny wygląd naszego Prócz normalnego ruchu budowlane- ~t.raży, które niezwłocznie przystąpiły 
miasta, z drugiej jednak„. zlikwidowało go jaki w sezonie bieżącym był w to- do akcji. Ogień powstał na dachu tkalni 
całkowicie bezrobocie w zawodach bu- dzt bardzo duży, przy pracach remonto- i poważnie zagrażał nieruchomości. Po 
dowlanym i malarskim, wych w mieście znalazło zatrudnienie półgodzinnej pracy pożar zlokalizo-

W roku bieżącym, zdarzały się wy- 2.000 robotników budowlanych, malarzyj wano. . . . . . . 
padki, że w momentach większego na- i sił pomocniczych. . Do~hodze.me. sfrazy ust~hło, ze dach 
tężenia prac, trzeba było czekać na WY•! Jest to liczba znaczna, która wywar-' za1ął się od iskier, powstałych z ~otoru 
kwalifikowanych robotników budowla-Iła wpływ na ogólny stan bezrobocia w elektryczne~o oraz wsku~. nadm1e:ne· 
nych, którzy byli niemal rozrywani f nie mieście. go roz~rzama ru.r przy silmku . spahno-
onł na prącę, ale praca czekała na ro· wymK" ·d . ·t ż · t b- ł 

Kt~ strzelał do Boguszewskiego? 
:fpro,.,~u postr~elenia no 1l1idfle11>fe 

nie odnofe~iono 

ie y 1eszcze s. ra za,ę a y a przy 

Na zalecenie minis!e;stwa opieki społecznej 
przy ubezpieczalni łódzkiej Iunkcjonować będzie 
stały orJ!an kontrolny, o rozszerzonych kompe-

pożarze przy ul. Kopernika, powiado• 
miono centralę o pożarze przy Starytf. 
Rynku 14, Mizie w nie1mchomości I • .M.. 
Jerozolimskiego zapaliły się wióry. Po­
far wvbuchł wskutek niezamknięcif 
przewodu kominowego. 

-~ , ••••~•o•4....a„•••••••••••••••• 
tencjach komisji rewiz.yjne.j. Lódz', 12 si'ell'lnnt'a. I raoii wyi' ęcia kuli, co narazie uratowało 

W obrębie fabryki Markusa Kona, przy ul. (gr) - Dochodzenie w sprawie po· denata. . 
L;ikowej 5, przy rozbiórce starego budynku za- strzeilenia na Widzewtie 19-letniego Eu-j Wł~dze . sledcze pr.z.esłu~ha~y Bc;>g.u- Oirdś 111 k·1nach~ 
waliła się ściana, przygniatając dwuch robotni- genjusza Roguszewskiego, zam. przy ul. szewsikie.go 1 na.skutek oskarzen:a·,z Jego &I W • 
ków: Wacława Wereszke (śródmiejska 74) i Głębokie4 to, stanęło na martwym 1 ·strpny zatrzyma!y trz~h oso~ow, po APRIA: _ ,,Nic oddam dziecka". 
dwu przewieziono dp szpitala , A l ..!_ k CASINO: - „Mola maleńka". 
Stanisława Zielińskiego (śródmiejska 65). Oby· punkct'e, 'deJrzanych 0 u.Slło.wame zab6.ist.wa .• 

• • • J k · d R g k' L res,zto}Vam me przyzń.a 1 stę Jewi.a CAPITOL: - 11 Małżeństwo na bezdrożach" 
Drogą włamania przez dach do willi Juljusza · a wia , omo, 0 

UIS!Ze•WIS 
1 zna e: do winy, a powtórne prizesłuchanie po· CORSO: - „Ucieczka" I Jan Kiepura „Dla cic-

Kindermana dostali się niewykryci złodzieje, za· zt0ny został w polu przy '!l. ~ę':>oki~J I strzelonego upewniło władze, te podej- bie śpiewam". 
bierając rófoe wartościowe przedmioty na sumę z raną pos~rzałową kła~ p1erstoW~J· rzenie rzucone na nich było niesłuszne. EUROPA - „Casanova" 
20.000 złotych. • • Kula u~odz;ła go w oko!1cę setrca, me Roguszewski sam odwołał pierwotne GRAND • KINO: - „Noc na transatlantyku". 

* naruszaiąc Jednak naczyn. . • b . , h k f:. , JĄR~ -- „Czarowna noc" i atrakcje. 
Wc zoraj odbyły się ćwiczenia stratackie, ce- • . • zeznanie 1 O ecnte D1e c ce ws aza"' W1ll METRO: - „Nie oddam dziecka". 

Iem których było ratowanie zagrożonego napo- ~annego prz:ewieziono W sianie b. nych. MIRAŻ - „Dom nr. 56" i „Karioka'• 
zór teatru „Rozmaito.ści" przy ul ~egie!nianej~ f groznym do szpitala św_. J~ze!a. . Policja zwol~~ła .z ar~sztu zahizyma· PAŁACE: - „C~ły Paryż śpi_ew~"· 
:'le wtorek odbędą ~1ę podobne ćw!~zema, n_ia Jeszcze w nocy z medzieh na pome· nych. Do chwili obecne1 nie zostało u- PRZEDWIOSNIE. - „Poznali się w Monte· 
1 ące na celu ratowante teatru „Scala przy ulicy Id . ł k d k k _1.k · . k Carlo" śró dmiejskiej. ,z1a e o onano s omi-.i owanei ope- stalone,. to strze!ał d~ młode.~~ męż-1 RAKIET A': _ „Miłość w czołgu''. 

czyzny 1 czy wogole miał tu mtei)sce za· RIALTO - „Roberta" 

~ (AP IT OL Dziś! EKSPLQijABENZYNYWUSTACHWIEśNIAKA 
„Małżeństwo na bezdrotach" Tragiczne skutki „leczenia" bólu zębów 

. Nowy Sącz, 12 sierpnia. 
arcydzieło franka Borzage'a 

W rolach głównych: KAY fRANCIS G.EORGĘ B.RENT 

Mieszkaniec Gostwicy w powiecie 
nowosądeckim, Józ~~ Drabik, · cierpiał 
od dłuższego czasu na ból zębów, wo· 

~ 54 · 109 85 bee czego udał się do sąsiada~ prośbą 
t RAI !'O" . . ' . gr. I ' . e - II 'efso gr I o poradę. • • ~ · ' ' mie1so mi e • i Usłużny sąsiad polecił mu napić się 
„---------------------------.-~' benzyny i przepłukać bolący za.b. 

Drabik posłuchał ra.dy sąsiada i prze­
płukał sobie kilkakrotnie usta benzwnł!t 
poczem„. zapalił papierosa. 

.W tejże chwili zapalił się w jego u· 
stach gaz benzynowy, skutkiem czego 
Drabik doznał tak ciężkiego poparzenia 
jamy ustnej i warg, że musiano odwieić 
go do szpitala w Nowym Sączu. 
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t~:L:.~L "Dni ciszy" w Łodzi 
POLSKIEGO RADJA. Wł.... d - • t - - d - I k h ł s m śRODA, 12 sierpnia 1936 r. a.ze a mlnlS racYJne wypowla aJą wa ę nocnym a a o 

12.0~12.13 Franciszek Lehar: Potpourri z opt. Z k·· ł ' d ' · k b 
~~!2.233tłi~~· z!f~~;kal~:~k~~eB~~~n~o~dCi~: a az uzywanIa sygoa OW ZWlę owyc 
choclnku - przez Toruś. 13.15-15.27 Przerwa. . . ., i ć . k' 
15.27-15.30 Łódzkie wiadomości giełdowe. Łódź, 12 sIerpma. I szyn tramwaJowych, ładowame towa- można było wyc ągną WDl~, I w spra-
15.30-15.45: Wiadomości gospodarcze z W-wy. (V) Władze administracyjne postano- rów, nawoływania i t. d. Zakazane bę- wie rozwiązania zagadnienia zachowa-
154t-16.15. Wesoła audycja dla dzieci - ze wiły przystąpić obecnie do energicznej dzie również urządzanie hałaśliwych nia nocnej ciszy w przyszłości. 
16.15~1~7~~. Koncert solist~w: W konawcy: _ akcji zwalc~ania ~ałasu w Łodzi. Łó~ź !zabaw, muzyki i gry w godzinach prze- Ma to bowiem doniosłe znacz~nie dla 

ZdzIsław Roesner (skrzyp cer i Eugenjusz będizie druglem miastem po WarszaWie, znaczonych na nocny odpoczynek lu- zagadnień urbanistycznych miasta, {;'Ia 
Mossakowski (śpiew). gdzie rozpoczęta zostanie walka z za- dzi pracy. wytyczania tras przejazdów wozów la-

17.00-17.59· Koncert z Pozn.aliskie~o Ogrodu kł6caniem nocnego spoczynku. Wzorem Dokładny termin "dni ciszy" w Ło- downych, rozmieszczania magazynów 
ZoologIcznego w wykonaniu OrkIestry Sym-l tad' d b d . Ł d . d" ł • t l I 
fonicznej pod dyr. Wiktora Buchwalda. S ICY, zarzą zony ę zle , ,w o Zl' Zl me zostal Jeszcze us a. ony, ~e wzg ę i t. d. .. 

17.50-1800, "Anegdoty z tycia Franciszka próbny okres ciszy w czaSie którego du na szereg konferenCyj z zamtereso- Największą bolączką ŁodzI są cieza-
Smolki" - wygłosi dr. Władysław Filar - wydanych będzie szereg za.rządzeń wanemi czynnikami, jakie muszą poprze i rowe wozy fabryczne, które swemi że-

18 oO~}8w150wFa. I' t k 'a" J B t zmierzających do zmniejszenia hałasu ·,QJzić okres próby. Pozatern potrzebny Ilazem okutemi kołami czynią na kocich 
. .. e Je on o sl ... ce ana rzozy p n I' h . t . t t· d . d' l ł P I d ,Dzieci" _ wygłosi dr. Adam Bahr _ ~ a u Icac mIaS a. Jes czas na zmon o~ame ? powie me- łbach niezwykły ha as. ozatem la o: 

Krakowa. W pierwszym rzędzie wydany zo- go aparatu kontrolerow ohcznych, któ- i wanie wozów pozostawia zazwyczaj 
18.15-18.25 Muzyka (plyty). stanie surowy zakaz używania ialdch- l'zy badać będą czy wszelkie zarządze- wiele do życzenia i poszczególne przed-
l3.18 l3:t8 ~~;d~~k~~klamowy. kolwiek sygnałów dźwiękow~Tch. 00- nia, zmier~ające d~ ~acho'Ya~ia ciszy I mioty, pozostawione na wo~ie, obijając 
18.50-19.00: Pogadanka aktualna. tyCzyć to będzie zarówno samoc.l1JdÓW I są wypełma?~, w ~akIm stopmu wp!yn~ I się o siebie, wYwołują piekIelną kaka-
19.00-20.00. "Amerykaliski ~eek-e~d" _ obr~- jak i t:amw,ajów. Nie wolno będzie za- lone na, zmmeJszeme nocny~h hataso~ l fonię. 

~k z p~:~:~ra. w układZIe Stanisława Roya tęm uzywac. syren s~l'~ochodowych ani I w,re~zcle czy z~kaz daw~ma sygn~łow Życzeniem władz ad~inistracyjnych 
2000 2030 Sł f ... A d . II klaksonów, Jak rówmez zakazane bę- dzwlękowych me wpłyme na wzrost byłoby az' eby przedsiębIOrstwa prze-. - , . " ynne sym onJe - u YCJa . d . . . . l' b dl ó l' h ' 

Wolfgang Amadeusz Mozar~: Symfonja Es- zle dzwomeme w tramwaJach. P('za- lez y wypa < w u lcznyc . wozowe i fabryki zamieniły wozy na 
dur nr: 39 w 'YYk0l?'aniu Kr6lews~iej Ork!e- tern ,u.stać muszą, prowadzone w nocy, Dni ciszy wprowadzone zostaną na ciężarowe samochody, które sprawiają 
~~!te~~h~m;~f;.neJ pod dyr Fehksa Weln- hałashwe roboty, jak naprawa bruków, pewien czas, poto, ażeby z próby tej stosunkowo mniej hałasu. 

20.307.".~0.45. "Wędr6wka mikrofonu po prowin- Łódź jest w porze nocnej zbyt głoś-

20 45
cJl 

. 2055 D' 'k . Kił d . na a nadszarpnięte nerwy ludzi pracy 

lf~d.~k~&:~~~;.~~~:i.~;g~I~tJ:Y B~:!: ~ntro i ~initirna nipf;l[~~m~~[i Óul~i[~ :magaia się nocnego spokoju. 

żY{lski. at 
21.30-22.00. "Przy księżvcu" _ piosenki i me- .,gdP1órzo Rlus~q "Ui slS:~:!'8:nnie SprJ:q'dfu~ 

lodje nastrojowe. Wykonawcy: Bronisław i sf:ropione lfWaJdq 
Horowicz - piosenki, Mieczvsław Hoher-
man - gitara i Tadeusz Zygadło - skrzyp- Łódź, 12 sierpnia. I chodniki uliczne. Zarządzenie to jednak 
ce. ( ) W' b" t d' nie jest przestrzegane. 

22 00-:22.~0. Transmi~j~ i wiadomości z XI-ej V ciągu I~zącego ~go ma roz- I W ciągu trzydniowych lustracji spi- : 12 SIERPIE~ 1936 
OhmpJ.ady w Berhnle, poczęły pracę specjalne komisje sanitar- ó k' . r. 

22.30-22.35. Muzyka - płyty. . ł t . • i h san o około 50 protokułów, kt re s le-/ Od godz. 8-ej do godz. U-ej rano dzfałają . 
2235-23.00. Wiązanka przebojów _ płyty. l·ne,,?s ~uJą~e stan samtarny n eruc 0- rowane zostaną do sądu starościńskiego . u!em~e .wpływy dla górnictw~, rolaictwa,. komu-

~OSCl łod~klch. Podwó~z~ domów łódz- Lustracje sanitarne nieruchomości lÓdz-1 n~k~cJi I r~chu .. O~res ten nIe n~da/e SIę r6w-
AUDYCJE ZAGRANICZNE. kich bOWiem pozostawiaJą pod wzglę- k' h t .. d t d' . n1e~ do ubleganl,;- Się .0 pr~cę anI do · rozpoczy-

17.00 PARIS PTT. Koncert orkiestrowy. d h" . l d" ,. IC po rwaJą Jeszcze wa ygo ma l nanla procesów l zawlerama umów. Koło g ... dz 
17.00 MOSKWA (WCSPS). Recital fortepiano- em IgJeny wie e o zyczema. wszystkie domy w Łodzi zosłaną skon- 12-ej z powodzeniem mQtemy załatwiać intere5~ 

wy Grzegorza Ginsburga. Władze starościńskie wydały zarzą- trolowane. pieni~ne i zawierać znajomości z osobami płCI 
17.40 PRAGA. Recital skrzypcowy. d' któ b k' h d 'k' W 'bI' . . db d' . odmiennej. Między godz. 13-tą a godz. 16·tą 
18.30 BUDAPESZT. Recital skrzypcowy. zelll~ mocą rego ru I c o ni I" . ~aJ lZszym cz~sle o ę zle ~lę pomyślny obrót wezmą sprawy sercowe. O tej 
20.45 PRAGA. "Obrazki dźwiękowe" _ kon- podworek muszą być tak samo zamia- i rowmez kontrola samtarna targowl$k porze dobrze jest również kupować i sprzeda' · 

cert. tane i skrapiane wodą, jak Jezdnia i ' miejskich. wać ziemię i rzeczy pochodzące z ziemi. God~. 
21.30 RZYM. Koncert symfoniczny. 17-ta sprzyja technice i Iztuce. Następny okrel 

2U5 RADIO PARIS. Muzyka lekka. tilllllllllllllilllllllllJ!ll.i:.!~ •. ".,,jlllJlllllillJllllllllllllllllillllliil'I!!i!!jl ł IIdlllilli:I>iIIlI"ii!i..I',':UlllllillI!:!!II!III!lillllillll/JllliJ pill lilIIWO!:!i: fe~/~'!,;'k:~-~sób,Pk~J~!a n~: :o~o~~rz:~po~~_' 
D .. t .. ., bione i nie wdawać się w poważne dyakJlsj .. s .1f &; U r y a p e.... II t ł ci d Okres ten nie nadaje się takte do rozpoczyna! 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte- Z"O y ClI na O· nia dłuższych podróty. Wieczór przyniesie za-
gl: Sadowska - Dancerowa (Zgierska 57). W. ~b.oj8ni. A I III • i interesowanie artystyczne i powodzenie towa-
Groszkowski (U-go Listopada 15), T. Karlin li rzyskie. Po godz. 23-ej działają znowu gorsle 
(Piłsudskiego 54), R. Rembieliński (Andrzeja do dyspozycji Gen. wpływy. 
Nr. 28), J. Chądzyńska (Piotrkowska 165) E. • Dziecko dziś urodzone _ towarzyskie, inte-
Miller (Piotrkowska 46), O. Antonlewicz (pab- Rydza S"'a'.ao ligentne, zamiłowanie do techniki i chemji, DA-

Janicka 56). I daje się na stan·owiska odpowiedzialne, skłonne 
do entuzjazmu. 

~K2E~~_~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.--~'~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

pJłndr~ej Ż O ń S li li ~~~~~~~~~~~~~~~. - Spieszysz się na spotkani'e z Ro- Czuła, że jest teraz górą, że każde jej 

I(h pierwsza miłość 
" denstamem? - syknął piJsępni.\.!. - Bar stOWlO przeszywa mu serce. By ta więc 

dzo mi przykro, ale położyć muszę kres w swojej szczerości n1eublagana, wręcz 
tej waszej slielan.ce. cyn iJcz:na. Korctło Ryszarda, ażeby. 

- Przeceni·asz swe soiły -- zmruży- idąc z'a podtsz.eptem instynlktu, porwać 
Ila oczy Nora .... Jakiem wogóle prawem ją za gardło i trzepnąć o z.iemi'ę. Nie 
śmiesz się wtrącać milędzy mnlie a Re- zrobił tego je·dnak. Natomilast niemal po 
d'enstama? Co upoważnia cię do te&'Q'? korru,e zaoczął pr.zypomilnać jej epiz,ody 

" 169) Pow'eś~ spółczesna fi - M05a wLelka muł,ość dla ciebi,e. z tych czasó.w,. k~edy byli talk bardzo z,e 
- Milość, której najlepszy dowód sobą szCZęŚlLWł. . 

Danuta Kresmska, p,ksr p,d)'1n'.k1l w ma- teraz zakochaną w mężu Ju\ję nie ostrze dałeś niedawno, zrywają·c ze mną. M~v.;ilł . tak bard~o wymowni'e, że 
gazynie bławatnym Jana Zarysz'l zosIale gał żaden wewnętfZlny gl,os, że pieni-ą- - Ach, lliue przypomunaj mi więcej omal JeJ me wzrusz.yt. " 
zredukowana. dze, takl'le wyłudzał o,d ndJeJ' mąż, są mu tego Ustu. Czy nre w1dziJSz, że chCiałbym - T~k - to ~y1/ly p~k!1e cza.Sy ..... 

Nie mogąc znaleźć pracy - mając na s Lecz cóz z tego 1 równ ez chc Ć 
utrzymaniu ojca -_ przyjmuje pomoc Zary- potrzebne na to, ażeby ratować za ni'e wszystk·o naprawiĆ? Jeśli ze·chcesz, bę- ,a , n"1 ę zy .: .. 
Iza i od czasu. do czasu ~;lclrka .się ~ nim. mHość Nory Petr'oli. d'zie wszystko talk, jaJk dawni.ej. Gdybyś .b~ł bogaty, ~tJo., WEe, czy nIle 

O spotkaDla~h t,ch oowładuJe SIę. na- I nie w~edzi,ała rówil1'i'eż że wprost _ Bard'2)Qś to S'ob'e p', kn"e kom Pośw!ęcDła!bym dla CleWIe I«>den~tama. 
rzeczony DanuRkl Stan,sław ReczyuskJ I po . ., d' I ~. • II I~ I wy .. " bo Wlesz Siam dlobrze, że WIOlę Clę sto 
~~ałtownej scenie ~ry~a z ukochaną, nie od n.li~J udał s~ę RyszaJr~ '? paI1a\,;y:ku I b1ll0,wał "będzlie wszY'St~o ~ak dawmel 'raz od te.Q OIZ l a'can,e wsi: cia .... 
WIerząc, że stosunki JeJ z Zary~l.em są zu- SWOleJ dawneJ kochanki, azeby, maJąclaole Jail< długo, przez mWSIąc, czy pół Al y ty b" J k P . Si ś &10 f. ę. 
pełnie ~!atoniczne. . w ręce talk ważki atut, jak sto dwadzi:e- roku, aż znowu napadme cię jaktś nowy e .' ~e. a u, J'~ e przooE~z zru]nO-
,Kre~mska PI? WIelu przygodach tJo:t,nale ścva tysięcy zl'otych postawić wszystko kappns? Nie mój dlr!oO',j. po nauczce wany. twoJe Smolaory, bo tyllko czcze 

tajemniczego dzentelmena: KarolCl Ormcza . d k'·· b " '. J:' b '. ' słowa. • 
który kupuie wieś Rychlowo, anl&1tluląc sta na Je· ną staw ę w tej nie ezpl,eczneJ Jaką mi ,dałe,ś,. rezygn1!Ję. z dalszych _ My1iiSz się _ przerwał jej Ry-
re~o K~e~ińskiego na a~~ln!stratora. grze... . prób. NaJ1Iadn.~elsze lata lUz. są. za mną. szoaord _ Talk, to prawda, że Smolary 

OrlIcz:, cIęzko chory. żem SIe z Danluslą. Rozdział dziewięćdziesiąt}' czwarty. Jeszcze tro.chę, . a zesta;rzeJ~ .Slę, .wów- zadluż,OI11e są do nd'emożli1wych gra.niiC, 
- Pamiętaj, że dałeś mi uroczyste NIKCZEMNOŚC . cz~s z.aś .nlle zallIliteresuJę ~z ~o~, ja jednak znalaz:łem nlOwe źródło do-

słowo honoru, że nEe weźmiesz więcej Nora Petr:oli była mocno zaskoczona, anli ~ez n,Le. zdo~am. wZ'bud:ziJĆ mczY!lCh chodów. 
kart do rąk - przypomniaJra mu raJZ ujrzawszy Rys.zarda, wkracz.ającego dlo namrę,tnoscl-. Ną,J.wyzSZ~ czas, a.żeb~m - Czy · może restawJlOne Zlreszta, 
jeszcze, stojąc już w drzwiach. jej buduaru. pomysała. o SIObl'e... ;\~ebym ,z~bezPte~ twoje akcje nafty poszły w górę? - z 

- Tak jest, dałem ci na 1:10 słowo ho Najwi,dJocznvej wybi.erała się dlokądś czyl~ sobLe egzyst~CJę: a wlasnve w ~eJ zad!ntereslOwan,iem spytała tancerka. 
noru i dotrzymam &10 - potwiiel'd!ZIi.'ł hra - może na spotkmre z Rodenstamem, crt1U • n~tarza. mi tóę t~a. ~az.Ja. :- Nie, ale zato dowiercUem się dio 
bila. bo z nluechęcią popaotrzyła najpierw nal .az.Ja, JaJ a ~ll~ po,:" ,rzy saę JU Wlę- ka:sy swoJej żony, skąd trysnąl praw-

J§lko rzeczywJściJe wolno mu było Ryszarda, a potem na zegarek. ceJ mgdy w mOJem ,Z.YCIiU. d'ziwie zloty strumileń. 
tak mówić, gdyż ani nve mial spec]al- - Cóż cię tu Zlnowu przynio,slo? - - M~sz .na mysli ~odell'stama? I z tryumfem opowEedizi1a'1 jej, jak to 
nej żyłki do hazardu, ani też n1Je bylo spytała nd·emal derpko. pochwycrl CIerpko Ryszard. pod pozorem uregulowania długu kar-
mu w głowie grać w karty. N1e zniechęcony jej tooem Rys.zrurd SkJi.nęla głową: Idan:e&10, wyłudził od żooy sto dW'cł!dzileś 

Co się zaś tyczy tych s-tu dwudziestu zagrał odrruzu w otwa.rte karty: - Tak, Rodenstama. Sam pow1edzila I cia tysięcy złotych. . 
tysięcy złotych, bynajmnuej nie potrze- - Chci'ałem się z tobą rozmówJć leś, że nie jest to ApoHo, ani namiętny - A oprócz tego - chwalił się - . 
bowal kh na uregulowande karciiaJnego ostateczni,e i dlate&10 musi:s.z mni'e wy- Adonis, ale posLada zato wi,ekIi mają- atwarły s.ię przede mną da'lsze jeszcze 
długu. ZamierzaJl zużytkowa! je w zu- słuchać - tembardz,irej, że nie chodzi tu tek .... Już teraz propol11uje mi on. żebym perspektywy dalszych rat. 
pełni,e inny sposób. o jalkieś drobnostki, ale o mo,je - a zostala jego kochanką .... Jeśli postawię Nora, dla której pieniądz był wszyst 

Ach, gdyby Julia przypuszczała nal może i o twoje życie. się dobrze, kto wie, czy nie zdobędę go kuem, zmieruNa s.i lę momentaJhN'e. A sko-
C? są Ryszardowi. potrze~ne .te, pie- . - Co za patos? _. mruklnąła konie z nawet r;ta m7ża. Bo chyba n!e, żądasz :0 Ryszard. <?śWiladczyl jej, że gotów 
mądze? p'ał~by s,~ble, raczej ueJąc rękę I me tancerka, spog.1ądaJąc znowu na ze- ode m.nl'~" azebym prz~z pamIę~ na na- Je~t oddać . JeJ. tę . sumę d~ dyspozycji~ 
prawą, nlzelI bodaJ dac grosz na ten cel. garek. szą ml.łosc, resztę sweJ mtodosci spę-, o Ile zdecydUJe SIę zerwac z Rodensta-

Powiada silę często, że prawdziwa, W idocznie ruch ten - a i jego zna- d'zil1'a na jałowem szyciu męskich koszulmem, nie zastanawiaJ11a s:ię zbyt długo. 
mvlo,ść jest jasnowidząca. Mówi się ty-lczenie - zrozumiJ. hrahila, gdyż nozdrzallub haftowaniu kw,Latków na atlasowych l (Dalszl' ciąg jutro). 
le o intuicji zakochanych serc. Lecz aiIo jee) z;adr~- poduszkach. 
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STRESZCZE~IE OSTA!NIC~H ROZDZIALóW. ny, zwycięż,onry przez tfaleckiego, dla mówić!... Bo J'a jestem teraz s:iczery, I - Trudno, bym miafa dla pana 
tlaleck1, pracownik bmra Wernera na· któ · l · d tylk · . · · k · · d · t' d · d · • 

rzeczony Wikty Rogoszówny, usiiowal ' rego m11a Je no ,o uczucte. poga:r uaiszczersz.y, Ja Jeszcze Illl;g 'Y w zy-1 sympa Ję„ .. ---:- ~ pow11e z1,a1a szczerze, 
skra~ć z kasy pieniądze. Zastał go przy tern dę... ciu„. To pani za$luga„. panno.... bez zastanow1enia. 
Werner i z'!11usil do .napisania listu. w któ· Bolalo go, że taki „chłystek" (jak go Urwal, bo n.te wredz•ial nawet, jak - Za krótko mnie pani z:na? ... --pod 
ryn' H~lecki orzyznaie sie do k!adzieży. nazwał teraz w myślach) ma większe · J'eJ· J'est na imię. Na ustach Wikty ukazał t ni1ósl na nią oczy, w których migota:t 

. Elżbieta Wernerowa proponuie R1Jgoszo· , . d · · · t · . , . I · ·kó' 
wi wyjazd zagranicę. Werner godzi 5 ;ę na szczęscue O mego, ze JeS Jego rywa- s1ę usmiech. . , rnepo J_. , . • 
rozstanie z żoną, ale zamierza usunąc Ro· iem„. I - Raczej zasługa wena, które pan I - Nrn to„. - usm1'echnęla Się sa,r­
~.osza. ~lżbieta. zdr~dza się wobec Rogosza, Taki nieważny, nJc nie znaczący wypiL. _ szepnęła, unti:kając )·ego wzro kastycmie. - Sympatię można poczue 
iz z

0
na Jketgo twaiemmcę; <l . b . . . urzędnkzyna, zarabiający niecałe trzy- kJ.l, _ p,0 alkoholu każdy człowd1ek ro- : c~o kogoś od pierwszego wejrzenia ..• 
yre or erner wy aie ankiet 1ub1- t ł t h· · · · 1 I . . . · t . t 1 N 1 Tak , · k t t' Ja t śn'e 

leuszowy. Wikta, po ostrej scenie z Halec- s a z ? yc mie.sięczme„... · bii srę przewazme sen ymen a ny... a- 1 samo, Ja an ypa Ję..... w a 'l· 

kim, decyduje się przyjąć zaproszenie Wer- Am la dny przytem, arn na wet przy- wet pan, paruie dyrektorze!... ! poczutam do pana antypatJę .... 
nera do tańca. Oboje przeszli do „Szam· stojny.„ Jak to silę dzi,eje na świ.ecie, że _ Nawet ja? ... - wzdrygnął się, Zatrzymał się i podniósł na ndą zdu-
ł'lańskiego baru". piękna, rnł1oda dz.tewczyna wybiera ta- jakby go doNmięto mzpaloną sz.pi!lk:.\.-j mi•one spojrzenioe. Z trudem przywołał 

'" W kl . . kiego niezdarę, który niie potrafi jej za- Co to znaczy?.„ I uśmi1ech na wa-rg.L. I gł,osem, któremu usi 
k - .Y ucztone„. - PN~ie~zial ~rz~- pewnić względnego dobrobytu?... I _ To nie jest ta!kie trudne do zrozu· 1 loowait nadać lekkie, bez,trnskie brzmie-
onJ'wuJąc~ onem. - ic się pam me Co ona w ntm widzi? ... Gzem on jej mreniia„. - zMkcentowala dobitn11e każ-j1n1e, powiedzi1al: 

WY.: arzy... roszę.„. . imponuje? 1 dą sylabę. - Pani szczerość jest rozbrajająca! 
. Zdecy~owala ~ię po kr:~tkiem wah~:j _ o i.le wyżej ja stoję od niego!.„: _ Mi'mo to nie rozumiem„„ _

1
Poczula pani do mnd·e antypatię? ... J to 

mu._ b? ~1~gnęl~ Ją nowosc. Po chv.:ih - moinologowal w myślach. - Mimo, 1 wzruszyt lekko 'ramionami. _ Ale do- : od pierwszego wejrzenia?„. Ci•ekawe, 
k;ązyh JUZ oboJe po ruchomym parkie- fo jestem s~arszy, . mimo, że nie mogę i myśl am się, tak domyślam sii'ę, co pani I ciek~we!.„ Bylbym pan~ nuezmi~rnie 
cie. . . . się spodobac na p11erv.:szy rzut oka„. ' chciala przez to powi'edzoieć ... ttm„. że! wdzręczny, gdyby zechc,1ala pani ob-

Werner z.a?how~wał. się ostrozme: Ae jestem przynajmniiej stupwcento- 1 alkiohol potrafi wzruszyć r,ozebrać na- . szerniej wypowioedzkć się na ten temat. 
trzymal swóJ Jadowity Język na wodzy I wym mężczyzną, a nie łamagą i chu-1 wet najtwardszego cz!Po~łeka„ takiegc: Zależy mi na tem bardzo i mam nadzieję 
ch?ć ~orcilo g?, by powiedzieć tej pięk chrak1em„. I mam pieruiądze, jestem bo- 1 twardego i bezwzględnego, jak ia...l że mł pani ni1e odimówL. Jestem zadio­
ne~ _dz1ewczyme kilka urągliwych slów 1 gaty!... Tak, tak! ta dzi1ewc~~na jest . Prawda?... I W?lony, że~my zesz~i n.a teI_I tei;riat bo po 
o JeJ narzeczonym. •.stanowczo zaślepl'ona, trzeba JeJ otwo-\ _ Mhm _ przytaJknęla obojętnie. i wiemy sob11e nawz.aJ1em duzo ciekawych 

Ale obawiał się, że popsuje tern so- rzyć oczy!... W-idoczni1e pochodzi z bi.ed 1 _ Proszę ".Pana„. _ zmuenifa ton. -I rzeczy .. A że trudno nam będzie rozma­
bie sprawę, a mia~ P?~ody, ?Y tak przy ne~ .rodziiny i ~waża. za.mążpójście ~a , Czy onv diugo będą jeszcze grali'? .„ Bo : wi~ć w ?'abine~i·e, . jeszcze raz prop?­
puszczać, zdołał się JUz bowiem przeko- naJwiększą kanerę zyc10wą... Takie przyzinam Siię panu że jestem bardzo I nuJę, bysmy usiedli przy barze ... Moze -~ 
nać, iż Wikta jest bardzo ambitna i dba dziewczęta wychodzą zamąi za pierw-1 zmęczona Zadużo' piłam i dlatego .... ! to. pani zrobi dla mniie, jeżeli już nie z 
tak sa~o o ambicję swego narzeczone- szeg~ mężczyzn~, którego napotkają.„. _ Na~~j.emy się czegoś orzeźwiają- s~mpatji, to ~~at~go, że j·estem dziś po-
go.„ Rodzma zmusza Je do tegio, a zresztą b _ z<>n.rf\,ponO"'ał ni''e- ruekąd solerutz:antem ... 

_ . . . t . Sk d 1 cego przy arze... '""P' 'v '"' i p " d ., • i. t k·' b 
Zdawał sobie przytem sprawę, że ta 'I same m~ są emu I?rzec1wne„. an a ' śmralo. - Ale jeszcze nie teraz, dopiero' ow~e z1a1. L,o ~ a 11,11 za: awnym pa 

dziewczyna nie będzie taką la twą zdo- skanda~, ~eby o.na si11ę zmamowala przy ł jak orkiestra przestnie grać... O, pro- tosem, ze rozesm1a~a się glośn~.· 
byczą że przyjdzie mu ciężko 0 nią wadifaleo'k.r~n.... Nie dopuszczę do t~go:.„ . odma: 'ać bardzo proszę.„. . W, tym momencl'e pr~ypommała s'O-
cz ć ' mus·zę Ją zdobyć stanowczo dla s1ebi1e .. szę me . ~~ ' . , b1e, Jak to pa:rsknąła śmiechem w cza-

Y ··· . . . ·-1 Argentyńsk~e harmonie tkały pia-1 W. teJ chwirh zabrzmiiaił, k~nco~y, s,ie przemówiein~a Wernera . 
. ~~· ale warta była teJ walki 1 naJ nis~ilmo, erkusrsta 'o/Ybijał dyskretn\~ prze~i~gl~ akord argent.ynskich har- . To wsp(>m,ni1eni1e jeszcze bardziej 

uciązhwszych starań, warta była trudu rytrri ' riathie~t1e~~' 1fu,nga, 1tailcza parkie.J •1 monir ~ taucz!i prz~stala su~ ob~a~~ć... wzmoglo jej wesołość. 
1 Z!J.Chodu... . .. .. ·. .· tow obTacala się t_ów.u.9miernie, nio-, 1 -'Ye(ner UJ'.-\l. W11ktę pod ramię l na- Werner uzna,ł śmuech Wilk.ty. za do-

Pr.zy~l.ądat się '?V czasie ta~ca ?ys- sąc na sobie trzy tańczące pary. chyhf ę. clio Je.J ucha... . . . bry znak i z.awollal na barmana, by przy 
kretme JeJ twarzy I byt coraz w1ęce1 za- Werner poddał się nastrojowi, panu- -:- Kazę ~am przyrządz1ć świc~~e, gotowal dwa cocktaie. Na szampanie, 
chwycony:·-. . . 

1 
• jacemu w „szampańskim barze", rozma lekkie. co~ta1ile_. .. ---:- ~zepnąt„ - Odr .... zu bez i111ego alkoholu ... 

• - ~am Jest śh~zna .... ~iękna„ .. - me rzył się, roztkliwi!.... pcczuJe suę pam lep1!eJ„. Wyp13emy, !esz Wikta nie chciała r,obić demons.tracji 
mogł się ~ pewn~J c~wih powstrzym~ć, Ach, Heby dat za to, by nie wrócić cze ra~ zatańczymy, a potem wrócimy - tembardZ'iiej, gdy zauważyła wlepio­
by tego me P.ow1edzieć. I odrazu poza- już dzisiaj do gabinetu, w którym od'by- do gabmetu, diobrze?.... ·n.e w s:1ebie cFekawe spojrzenia trzech 
łowat, tego, uJrzawszy chmurę na czole wal się bankiiet, z okazji jego jubileuszu. - N1e.„ - potrząsnę'fa przecząoo panów, siledzących w loży. 
dziewczyny. Zbudzilh się w nim tęsknota do ci• glową. - Przyrzeklam panu jeden ta- ZwróciJła na si,ebiie ich uwagę głoś- .r 

- Ni1e lubię, jak kt'°ś mówi do mnie chej, romantyczniej milości, do takiej, niec, dotrzymałam słowa, a teraz mu- nym śmi1echem, miafa więc teraz sprze-
w ten sposób ... - rzekłla, przeszywając I jaką często widział na fhlmie. o której szę Z'atańczyć z moim narzeczonym .... czać srę z Wernerem, który pmwadzil 
go wzrokiem. czytał, a która nie zagościła jeszcze w I tak zadlugo tuż tu jesteśmy:·· ja w stronę baru? ... Ni'e sprze~iwlifa się 

- Doprawdy? - zmileszał się. - jego sercu... Twarz Wernera posmutmała, oczy L poszła w tym kierunku. 
ttm ... A ndlkt pani tegio n1iJe mówH?„. To Elżbieta? .. Nie, to n1e to!... Zmysły, za nrebieslkiemi szklamii przygasły. Po- I jeszcze jedno znalazła dla siebie 
dZ'iwne... zmysły, ntc więcej!. .. Bez odrobi:ny te- wiedział cicho: usprawiedliwienue· gdryby odmówifa 

- Co pana tak dz.iw~? ... - zmarsz- go pięknego ucmcia, jallde nawiedziilo go - Nłe przypusz.czałem, że zrobiła teraz Wernerowi, mścilby on się na 
czyta gniewn~e cz.oto. - Że jestem inna, teraz.... to pan~ z jakiegoś ohowdązku . .. Miałem łlenryku„. . 
ndiż te wszystkLe k'°b1ety, z któremi m~al Czy to mHość przyszła?... nadzi·eię, qudzilem si'ę, że ma pani dla ZW11nnie wskoczyi~a na wysoki sto-
pan do czyini'eni1a?... Ze nile dam się - Niemożliwe! - za~rz.ecza w du- mnie choć odrobinę sympatii.„ Je'St md1 lek ... 
zwi1eść gtad'ki1ernrli s1tówkam~? ,chu. - Miil1ość? Skądże znowu?!... 'niezmi1ernie przykro... .Werner zajął mhejsce obok ni1ej ..• 

przecz~feż~:;~~~e~2)~~ myf~1'·dopr~~ I dru~,id~iy Pf~:~~r ~ t;~e;,c~iud~,cf0~.:~ Rozdział 258 
dy p-~wiedz,tatem to w naile~szej wierz~, przypuszczać'. bym sivę w_ niej za1mchał! ~.,,fl04411 tJL 'J~"UńODO ""-_..•r.n~ra 
z naJgltębszego prze'konan'l'a... To rne - Jak om długo graJą ... - odzywa J..., R IBl ;w Ja - „„ ~ . '-' 
miał być kamplement... się w tej chwHi Wikta. - Moźe przer-

- Nie mówmy już o tern„. - mruk wli'emy taniec? ... 
nęła oschle.-Przetańczymy ten tani1ec - Nte, nie!„. - zaworfal z przestra-
i wrócimy... chem. - Tak cudnie się z panią tań1.:zy„. 

Werner przygryzł wargę, hamując proszę mi wi'erzyć„. Pani znowu powie, 
w sobie wśoi1ekłość. Czul się upokorzo- że to komplement? O, ruile, nte wolno talk 

W pfaskich, szerokich puharach zlo~ P~erwszy raz w życiu piję 
cił si:ę perloi·sty cocktaill... Willda pociąg- dobnego„.. - przyznała si.ę z 
nęła przez słomkę lodowaty napój jającą szczerością. 

OOŚ PO• 
roobra-

i uśmiechuęla silę do Wernera. Polkiwała 
gl,ova: wspani1a'ły trunek! (Dalszv ciąg jutro) 

•" ™* 
Przygody bezrobotnego Kuby 

Gdy pienlęctzy mu zal.lrakło, 

Bo był długo bez zajęcia -
fotografem Kuba został 

I przechodniom robi zdjęcia. 

Oto zbliża się pan Pączek 
Z sympatyczną panną Lolą 
Kuba zdjął ich, przytulonycfL 
Nie P}'.ta)!lC, CZY POZWOłllo 

I nazajutrz do Pączkowej 
Kuba zgłasza się w południe 
- „Proszę spojrzeć" - rzecze słodko 
„Jak mąż pani wyszedł cudnie"- . 

Co w mieszkaniu tam się działo. 

Nikt odtworzyć nie potrafi, 
Ale Kuba postanowił 
Już nie robić fotografii. . 



Piłkarze polscy przegryw ją 
mecz pólllnalow)' z Austrią 1:3 (0:1) 

i grają jutro o trzecie miejsce z Norwegją 
(SPECJALNA SLIJŻBA INFORHllC'K .INA ,,EXPRES IJ•) 

Berlin. 12 sierpnia. I i Anglią. Byli jakgdyby zmeczeni fizycznie i grał na własną rękę. Nai!epiei z piatki napastni- ł Dobrze wypadł prawy tacznik i środek napądu 
PUkarst A-O pobk!e odniosło ieden z na.iwięk nerwowo ciężką przeprawą z anglikami. Publicz ków, jak i z całe.i naszej drużyny wypadł lewo oraz lewoskrzydłowy. Napastnicy austriaccy 

szych suk.;~sóv: ~ dostanie sie d.o tl')liinal.i ność nao)!'ól do~rze przyjmowała obi~ drużyny skrzydłow_y ~o~arz, k.tóry pokazał skończo~e \grali sz.ybciei od polaków i bezwzględnie lepie! 
J1rzysk Ohmpl1sk1ch. Mecz w oólhnale przP.- 1 bezstronme. N1.e było żadnych specialnych a• opanowanie p1łk1, fenomenalne dośrodkowame strzelah. • 
grall~my, uznaiąc wyższość austriaków, nie plauzów ani dla Polski ani dla Austrii. i kilka znakomitych strzałów. Był to bezwąt- Naogół gra stała na bardzo przecietnym po­
~m!1iei~za to iednak ~ n~l'~em na'<xe.c~ svkc;'5u~ '1 D. 'rużyna polska robił.a wrażenie ogromnie pienia najlepszy gracz na boisku. Pozatęm w I ziomie. Było niewiele ładnych akcyj i ogromnie 
iak1m Jest przedostame się do ostat111e1 czwork1 zmęczonej. Zdecydowanie źle grał napad, w napadzie spełmł swe zadanie do oewnego sto-. dµio błędów z obu stfon. , 
turnieju olimpiisldegc1, którym zabrakło, jak wskazywano w sprawoz-1 pnia God oraz Piec, który by! iednak zbyt wo!- Wobec doznanej obecnie porażki piłkarze 

Przegraliśm~'" bo byliśmy bez5przccznie daniach meczu z Węgrami i Anglia. właściwe- nym wobec szybszych austriaków. Natomi ... _,t polscy odpadli zasadniczo od dalszego udziału 
słabsi, wydaliśmy jednak z siebie wszystko, go kierownika tej linii drużyny wlskiej Szerff- . Peterek był przy11aimniei tak słaby jak Mu- w turnieju. Pozostała jedynie otwarta kwestia 
zyskując uznanie publiczności. która w liczbie kego, iedynego gracza, który prowadzi! pomy- ! sielak. obsadzenia, trzeciego miejsca, do którego. prawo 
blisko 100 tysięcy zaiegia v:łówny stad.Ian (·lim- ślaną i celową akcję. Należy uznać za błąd kie- I Jeśli chodai o drużynę austriacka była ona mają obie drużyny, które odpadły w pólfmalach 
Piiski by być świadkami półfinałowego spotka- rownictwa drużyny piłkarskiej WYStawienie m!o złożona w przeważnei części z prowincjonał- a więc Norwegia i Polska. . 
nia o mistrzostwo Olimpiady. dego Musielaka, który wypadł naisłabiej z dru- nych graczy austriackich, było bodaj tylko Mecz pomiędzy temi zespołami odbędz1ę się 

Przebieg jego był na~tępuiacy: ! żyny polskiej, speszony wielką odpowiedzial- dwóch czy trzech wiedeńczyków. Drużyna au- jutro na głównym stadionie olimpijskim. W ra-
Orę zaczynają polacy, którzy wylosowali nością jaka niespodziewanie na nim zaciążyJii i striacka grała bardzo przecietnie. Bramkarz I zie ewentualnego zwycięstwa po!acy zdobyliby 

boisko. . . . . tłumem 90-tysięcznym publicznoś".i. Gdv zab;a- niepe:"'ny, obrońcy odważni. dobrze ustawiają-
1 
m~d~I bronz?WY, w przeciwn_Ym zaś wypad\cu 

W trzec1e1 minucie God strzela z 25 metr 5w klo Szerffkego, każdy z napastmków polskich cy się, pomoc bardao słaba. atak nierówny. za1ęhby dopiero czwarte mleisce. 
ostro. Bramkarz iectnak złapał piłkę. Kilka wol-

nych ataków Polski kończy sie autami. wzg1ęd- Udany starł wloila1zy nie rogami. Kilka strzałów Wodarza łapie uram 
karz lub tei idą one obok stuoka. W 17-cj mi­
nucie lewy łącznik austriacki Kainberger 2-gi 
strzela z 23 mtr. w górny prawy róg. Albański K ' · db• I 
interweniuje ale za późno. Ku zdumieniu obroń- v~r6y A'łlol!łz Bofi.· ucaou•ski i obyUn~kl 111vgrywa1ą S"'I przB !BI 
ców i widowni piłka wchodzi do bramki poi- iii! li U& u & n w ij w I J W' 
skiej. W dwie minuty późniei ten sam gr.ac~ I Berlin, 12 sierpnia. . Osada niemiecka stale powięksiaiac dystans,' nie WYSilaJąc się i mając P.rzez cały ezas prze-
znowu strzela z 18-tu mtr. Tym razem Albansk1 . . dzielący ią od pozostałych konkurentów, wpa~ wagę nad pozostałymi łodziamL Na mecie po!a-
broni. W 22-(li minucie Musielak ma oewną po-' tW\ wt?.r~ rozptoczely s~ ~~ośla~kie re-, dla pierwsza na metę z różnica prawie dwuch. I cy pobili o dwie qługości na..stępną osadę Szwaj~ 
zycję bramkową, niestety zapnzepaszcza do-1 ga Y 0 impiis. ie na orze w ~ue au. '>ozeg~a- . długości łodzi przed rrancią. O drugie miejsce' carii. Jako zwycięzcy polacy wchodzą bezpo­
godną sy~Ual ję. W 23-ej minucie Wodarz po- no P.r~edbiegi w ,tr~e~h kategon~c~ lodzi, a m~~- rozegrała się na ostatnich dwustu metrach to-\ średnio do finału, który odbedzie sie 'V( piątek. 
daie piłkę pe linii bramki, z którei bramkarz ~o\~c~e wt czv.:0 rkJtC:\ zeh s.~rnikiem. tk~ hdro\~ ru walka finiszowa, z której zwycięsko wyszła l Na drugiem miejscu sklasyfikowała sie Szwa!~ 
austriacld wybiega i tym razem polacy nie zna- ac ez 5 eru 1 ~e yn ac · e ~szys 1 

~· Y~ francia, a Polska wyminięta została w osia- caria przed Belgią, Bra1Ylill i Holandią. 
leźli dostatecznej u~ieję~noś~i, aby s:\'.tua~ię !~I kategorJ~ch ~odt\ starto;'al~t os!u~c:i sa ieiegn~ 1 tniel chwili przez dobrze finiszui11ca osadę iu-1 Wreszcie w ostatnim biegu dnia. w kategorii 
wy~yska~. W 26-eJ mmuc1e. znowuz p1ękp1e f 01~ąc V.:.k ro n e zna om Y • . goslowiańską, po.dczas gdy Stany Ziednoczone 'i jedynek, startował mistrz Polski i i:ni1strz euro-
centn1ie \\'.odarz? nies.tety PSUJe Peterek, ktory I Y 0 poraz e. . ! przyszły do mety iectnocześnie z osadą. polską, py Verey. w przedbiegU polak miał nietrudni\ 
zupełnie me umie am pop:.)wadzić ~tak1;1, an! Regaty rozp?częto od prz.edb1egów .w czwór- , w identycznym czasie 6:50,5 sek. Czas zwycię- · rolę, gdyż wylosował szcześl!wie łatwych zaR 
też dać sobie rady. z. na1prostszem1 p1łkam1 j kach ze stermk1em. W drugu~ przedbieg1;1 .star- sklej osady niemieckiej 6:41.1 sek. I wodników, a mianowicie brazyłiicZYka Palmę, 
pod pramką. W 35-eJ m11:uc1e O$try strzał Goda I towal.a os~da polska w s~lad~1e Zawa~zk1. I Ka- Zgodnie z regulaminem regat olimplisklch o- hol ndra H!>utena, Jugoslowlanma Jelaska i 
i~ile w. aut. Polacy .maiący na?g_ół przew.agQ, wecki (Wilno), Ku~ylowicz 1 Leporowski (Po- sada zwycięska wchodzi automatycznie do fl-1 stańczyka Korko. W biegu tym WYdarzył sit 
me kry1ą dostateczme. napastm~ow austnac.- i znań), Ster~ik Skohm~wski z Warsz~,"'Y· Pola- nalu. Wszystkie pozostałe osady rozea:rać mu• \vypadek podwójneio startu. a mianowicie po 
kich, przez co stwarza1ą meprzy1emna syt11ac1ę 1 c~ w.alc~ylt z go?nym.1 przeciwnikami. 3 ~~~da- szą w nadchodzący czwartek „repechage". I pierwszym starcie, arbiter cofnął wszystkie !o-
dia naszego bramkarza. . \ m1 N1e~:1ec, Stanow Z1ednoczonych. rranc11 I Ju i „ . dzie, po przejechaniu przez nie. pierwszych 100 

, W drugiej połowie początkov:o g.ra 1est wy- : gosławn. . . ~ W ~~stępnel kateg?rH lodzi, a mlanow.lcle mtr. poczem odbył Alę start powtórny, Po dru-
rown~na. Pol~cy w ob~0111e rob1a. c1agłe b!ędy. : o~ sta:tu wysunęła sie łódź francuska 1 ?ro- · "'. dwó1kach bez ~termka, polac_Y sta:towah """. • gim starcie na czoło wysunal sie wioślarz ho­
Austi:iac~ graią w spos?b prosty, al~ skuteczny, . wad~1.la memal przez połowę toru orzed Niem- i ?1erwsz~m przedb~egu w składzie B~zuc~owsk1 len<terski przed Vereyem. Holender orowadził 
podai<i piłkę prosr·q1aa.e do bramki. r cami i Polską, które przez dłuższy czas szły ra- t }<obylmsk1 przec1wk?. osadom Szwaicar11, Bel- . wyścig do pierwszych 800 mtr., jadac o pół ło-

W pierwszei minucie strzał austriacki z 17-u zem przed osadami Stanów Z1ednoc~onych I gn, Brazy}j! i łfolandJi .. Bieg wygrała łatwo o- dz! przed Verey'em w tempie niesłychanie szyb­
metrów broni Albański, w 3-ei min, God znaj-. Jugosławii. Na połowie toru osada mem1ecka I sada polska we wspaniałym ~ty~u. prowadząc klem które zapowladalq, iż wioślarz ten przed. 
duje się sam na sam z bramkarzem austriac- · zdołała oderwać się od polaków, poczem wy- i c~ly wyś~ig od startu do mety 1 me bedąc przez , wcz~śnie utraci siły. Verey na drugiem miejscq 
kim, niestety, strzela z kilku metrów obok słup- . suwaiąc się naprzód, wyrównała z osadą fran- ; mkogo am na chwilę zagrotona. I jechał spokoinie, długiem! wolnemi nociagnlę-
ka. W 9-ei minucie Albański. który ma bardzo cuską, a na 1,200 mtr. Już była na czele. Polacy Jechali spokojnie w równem tempie, 1 ciami, 0 czem przypominał kilkakrotnie informu-
slaby wykop (piłka wychodzi na 25 do 30 mtr,} I „ , • • jący publiczność o biegu przez mełl,"afon, spea-

V~~~n~1'.k~tór~0 c~~~~~s~ftt~d~~aeg~ytk~syi~: ! Kantor zwyc;eża mistrza 01~mp1ady ~:fą ~~1!~~ir~uim:i::elz~re~o~'1to~~:~ zbl~; 
leckiego i z kilku metrów strzela drugą bram- I ~ wspaniałym finiszem i maiac za soba następne-
kę. W ~hwlle późni~i ~odobna sytuacja. Tym ! ~fJISfoje jedno~ ll'UeUmino1J1anu s ru~""rUIJ'eft 1· go wioślarza Brazyl\i o 25 mtr. stylu. Verey od 
razem mikę od Albansk1ego dosta1e lewoskrzy- l · · , _ iW początku do końca Jechał w!asnem tempem. -
dłowy. Na szczęście kończy sie bez bramki. połfmnsłen„ucfl Zrobił znakomite wrażenie świetna formą i sty-
At~k pol~ki gr.a ciągle !'ióra, tak iż. austriacy I Berlin, 12 sierpnia 1 l) franco Riccardi, 2) Saverio Ragno, 3) Cor, Jem. Jako ZWYCięz~a wchodzi on Il.o finału, któ-
n:a1ą cza~ zdqz~ć ~o kaz~ego ~olskiego poda-l Pólfinąly w sipadzie indywidnalnei trwały! naggia Medici, 4) Drakenberg (Szwecja), 5) De-· ry rozegrany będzie w P!atek .. 
ma. Y'1 ,1--el .mmucie z~miesz~me ood bramką we wtorek bez przerwy 7 godzin. ! buer (BelgJa), 6) Silv~ira (Portugalia). I WY1!1iki pozostałych . przedbiegów ~ .trze~h 
austriakow, n.1estety .konczy sie ono tylko na , W Jednej z grup walczył Kantor, który Jed- 1 Młody łodzianin mimo porażki wykazał zna- 1 powyższych konkurenciach przedstaw1a1ą się 
rog~. W 14-ei min n cie Wodarz 00 }ad nem po-. nak nie doszedł do finału gdyż zabrakło mu · komi tą formę która nakazuje uznanie go za na! 1 następująco: 
danm Goda strzela ostro z 12 metrow. ale tra- d 1 · l d t r '. w · I k 1 1 'd i t p I k' Jl I 
fia obok bramki. W 16-ei minucie Gad w :!:de-. osi ownl ie I e n~go lOra tema .. 'k, grupie r.o a a : depszedgo s~pat zt sż ęf kto s kl, cz~go . nta e!:,.l)~zlym Czwórki ze sternikiem: 1 przedbie~ ~ 1) tto-
rzeniu sic z lewym oomocnikiem tlofmeistrem ' wa czy 0 ączme ~awoun~ ow„, pr71·czem . ?WO em ies e a po onania n:is rza 1m·11a11dja 6:59 sek„ 2) Brazylia 7:01.3 sek„ 3) Ja-

. k . . b . k W Zl . Kantor uzyskał 4 zwycięstwa 1 pomost 5 pora- . PJady. . 7.03 2 sek 4) Dania 7.03 ~ sek. 5) Cze-
o~nos~ ontuzie 1 wynoszą go z ois a. :ei 

1 
żek. Jednocześnie 4-ch innych zawodników n.ia- ' Znacznie gorzej od niego ~pisało się kierow-1 ponia · ! " • ' • 

mmucie God s.t~zel~ z 18 mtr. w ~rawy rog: · Io po 3 zwycięstwa i po 2 walki nierozegrane,! nictwo drużyny, lak też i pozostali zawodnicyj cho~łowacia. 7 io4.7 sek. . 
Bram~arz austnacki doskonale. brom .• w 25·0e~ co dawało im po 4 punkty, a więc tyle, ile wy-; polscy, wyeliminowani Już przedtem. Dość PO·! 3 przedbieg: - 1) Szwaicarla ~:4 1.9 sek„ 

4
2) 

minucie Peter~k ma znowu .z kilku n:ie·r~w d . walczył polak. Wobec tego zdecydowano roz-1· wiedzieć, że Kantor w czasie walk nie miał żad Wiochy 6:50,2 sek., 3) We'6!Y. 6·58•8 sek„ ) 
goQ.uą sytuacJę do zdobyci~ b.ram~i. N!estet.Yi grywkę dodatkową między tymi 4·ma zawad- nej opieki, ani też :ladnycb rad ze strony kole- ! Uru~al 6:58,8 sek„ 5) BelgJa 7.os.5 sek. 
zno"'.u zmarnowa~a. wd 2b-eJ rmuciet ~no: me nikami. z rozgrywki tej zwycięsko \VYS2'edł 11 gów swych, którzy nie uważali za stosowne' Dwójki bez sternika: 2 przedbieg - 1) Wę: 
bezpiec:zna pozy.cia po ram{a aus nac ą Pk~ 1 znakomity szwed Drakenberg. przybyć w tym czasie n:i turnie!, w którym po- · gry 7:19 sek„ 2) Danią 7:19,l sek .. 3) UrugwaJ 
zagramu .O.oda 1 . yYoda~za. qfrońca austnacW 

1
. W swei grupie Kantor pokonał na"tępujących 1 lak stawał z bardzo nowatneml ~zansami. Nic 7:31,2 sek„ 4) Ameryka 7:42.1 sek. 

w ostatme1. chwtlt z~ązy~ . P1. ke__ WY~?):~· ten , zawodników: wiocha Riccardi który później zdo I -vięc dziwnego, że łodzianin pozbawiony zupel Jedynki: 2 przedbieg - 1) Schaeffer (Niem-
3~et 1:fil~udie po kombm:c~~a~~~ t~~aiez 5• me- i był mistrzostwo Olimpijskie, brazyliJczyka Val- 1 nie jakiegokolwiek dopingu dał się pokonać, ml- ' cy) 7:17,1 sek„ 2) Hasenoehrl (Austria) 7:24,3 
05, am, ę ąc sam przeł ·nut, óźnie· centr ( lie, belga Bergendahla i znakomitego węgra 1 mo że zakwalifikowanie się do dalszej rundy sek. 3) Campbell (Kanada) 7:25,7 sek„ 4) Pear­
trow w słup:k. df Piw~~ o~/ rz'uc~ się n~ · Bay'a, przegrał natomiast do nłemca Lerdon, I leżało zupełnie w granicach iegq motliwoścl. i ce (Australia) 7:27 sek„ 5) Barrow (Ameryka) 
z! pr~w~go ~ rzy ~k~ sposób leż.ac głową zdo· szweda Drakenberga, Staffa, szwnicara I:itzinga: To dość dziwne zachowanie się naszych 7:30,5 sek„ 3 przedbieg - 1) Rufli (Szwajcaria) 
z emię 1 w en rzap \ k' ' · • oraz portugalczyka Silweina. I szermierzy jak też kierownictwa drużyny szer- 7:19 sek„ 2) Banus (Prancia) 7:39.9 sek„ 3) · 
bywa bramkę .dla 0 5 1

• . . W półfinałach Kantor zajął zatem 14-te miej-, mi~rc!!ej wywołało w kolach polskiej ekipy Christiansen (Norwegia) 7:42,9 sek .. 4) Kozman 
. ~ola~y ~ra1ą. coraz .aktywmeJ, ~ora~ ba

1 
r.- sce w ogólnej punktacli indywidualnej na 80; olimpijskiej lak też wśród reprezentantów nai~ (Węgry) 7:47 sek„ 5) Ouel (Płd. Afryka) 7:56,6 

dz1e1 oharme. N1est.ety. za~na akcla sie me ket. startujących szermierzy. I wyższej magistratury sportowej ogólne zdzi. sek. 4 przedbieg - 1) Warren (Anglia) 7:27 sek„ 
J~szcze raz w 37-eJ mmucie Wodarz 00. ładnym Półfinałowe rozgrywki zakończyły ~ię try-f wienie. Byłoby pożądane, by sprawą tą zalnte. 2) Steinleitner (Włochy) 7:30,6 sek .. 3) Giorgio 
biegu .strzela w słupek z ze~.trz~ei strony umiem włochów, którzy obsadzili trzy pierw- resował się Polski Komitet Olimpijski. Coś Jest (Argentyna) 7:33 sek„ 4) Juanico (Urugwaj) 7:39 
bramki. Znowu przewaga Polski 1 kilka strza- sze miejsca. tu napewno nie w porządku. 1 sek„ 5) Zavrel (Czechosłowacja) 7:43 sek. 

łówJ:i:~~amf~~~~z~ó~~a:~~~~nie Dytki chwyta Nowe zwyc1"'ęstwo koszyka' rzy.!' 0351'*'&''~ Peterek, kieruje pi!ke do bramki. .bramkarz 
broni. w czasie zamieszania God 1 Peterek Wag y I N2emcy 
wpychają bramkarza do bramki. Sedzia nie. u- i ~ f I 
znai·e brarnk.i. mimo protestu graczy polskich. !l!lfłtr:o porsao ~aft,..,at•t•fła111a1a si~ do I d k h 

C ! - prowa zą w ro.rgryw at 
Jeszcze kilka doskonałych centr Wodarza. a a· łRJierifinołu 

1 drużyna polska skupia się przed bramką au- waterpołow~tth 
strjacką. Obrońcy staja na środku boiska, wy- Berlin, 12 sierpnia I wszystkiem dobrą techniką i szczelnie kryła· Berlin, 12 sierpni1.. 
zyskuje to środek napadu austriackiego, Mandl Koszykarze polscy, którzy po dwuch poraż· przeclwników. 
chwyta piłkę, biegnie z nią prze7. cala P?łowę kach P?k~nali niespod~jewanie Łotwę,, zakwali-1 W innych meczach Amer~ka ~ygrala z Po wtorkowych rozgrywkach międzygrupo­
boiska (obrońcy nasi Martyna i Gałecki me po- hkowah się do dalszei rundy. WczoraJ odnieśli· Szwalcarlą 27:9 (13:1), Urugwai zwyc1ężyl Cze wych w waterpolo prowadzi w pierwszej gru­
trafili go dogonić) i z 10 metrów strzela w ostat- oni nowe zwycięstwo bijąc reprezentację Bra· ~ chosłowacie 28:19 (14:8) ... Filipiny - Estonja pie drużyna węgierska 4 pkt. przed ·ttolandią 
niej minucie tizeci;i bramke. · zylji w stosunku 33:25 (17:10). 1 39:21 (21:4), ~lochy - Ch1h 27:19 06:11), Me. 

zawody prowadził p. B8rton, anglik naogól j Na rntczu polacy wystąpili w składzie: Grze ksyk - Japonia 28:22 (12:8). ·-2 pkt„ Belgią i Anglią - PO 1 pkt„ a w dru-
dobrze. Kilkakrotnie mylił sie w spa1ony~h, i ch~wiak, . Różyck_I, Patrzykont: Kasprzak i. Ł6l: Z 24-ch drużyn, które stanęły do turnieju, giei gruvie - Niemcy 4 pkt. przed Austri!l -
skutkiem wprowadzenia w bład przer. sedz1e- , Naiw1ęc~1. punJ.;:tuw dla Polski zdobył. Ró~y~k~ 8 drużyn wchodzi do ćwierćfinałów,. Wśr·'>d 2 pkt., Francją _ 2 pkt. i Szwecją _ o pkt. 
go liniowego. l (14), da1 c1 Patrzykont (7), Or~echowia~ 1 Łói nich Polska, kt01:a wylosowała d~użyną l'eru. Wyniki ostatnich rozarywek byly następu-

Albański zawinił wyraźn1e pien,~n hr~mkc;, (po 5) , Kasnrzak (2). W drug1e1 polowi~ Ka~- Wobec tego. ze Peru nic sL1w1 się. Polska . · . . ~ . 
czem znowu zdenerwował drnżyne polską. Po-j przaka zasląpit Plud11ski. , . . wejdzie walkowerem do pqłfinalu. • i:ice: lioland1a - A11g1Ja 4:4 (3:1), Węgry -
zatem grali polacy dużo słabiej n-iż z .Węgrami Drużyna polska wyrozmała się p.rzcdc· 1 (Belgia 3:0 (2:0), Niemcy - Austria 3:1 (i:o). 



12.VIJI L"JC!lft~ 

Peru wycof alo sie z Olimpj y 
protestuj~c przeciwko unieważnieniu meczu piłkarskiego Peru - Austria . 

Prezydent republiki- Peru w obronie honoru sportowego sweg ~·- 1<raJU 
(Specjalna alużba lnlorn1acqjna ,,EJJ.pressu'"') 

Paryż, 12 sierpnia poprawnie I mecz wnrała zgodnie z wszelkie~ do stanowiska ludności Peru, zapewniając spo- li.ie państwa stwierdzają, te peruwlańczykom 
ArencJa ~avasa donosi z Berlina, ie w na- ml przepisami. łeczeiistwo I rząd, że Niemcy nie ponoszą żad- I stała się krzywda. , 

st,pstwle unieważnienia meczu Austria - Peru za nieporządki na boisku lub za wtargnięcie nel winy za tę aferę. I Według zgodnej opinlł panstw uczestniczą• 
I przyznania zw)'clęstwa i Udziału w półllnate publiczności 0 Ile taki wypadek nawet miał Lima, 12 sierpnia i cych w Ollmpjadzle, Peru padło ofiarą zakuliso• 
A_u1trU, Peru wycofało się wogóle z igrzysk. mielsce mo~ą być odpowłedżialnl Jedynie orga· Na wielkich demonstraclach młodzieży w sto t wycb Intryg, bowiem protest Austrii nie pow

1
1• 

olłmpllsklch. j nizator~y i porządkowi, a w ładnym wypad~u I łlcy Peru, Limie, przeciwko Komitetowi Olłm. , nien w normalnych warunkach mleć najmnle • 
~.· . l drużyna Peru. pilskiemu, uczestniczyło ponad 20.000 uczącej l szych nawet szans powodzenia. • 

Berlin, 12 sierpnia . . się młodzieży. \ Krok kierowników drużyny peruwiańsk}eJ 
Przewodniczący Międzynarodowego Komlte- Pary!, ią sierpma. Prezydent republiki Peru, Bena_y:!des, zape- , wycoh1Jącei z udziału w lgrz:vsll.ach ws:zystk1ch 

tu OllmpłJskleg;o hr. Baillet • Latour oświadczył 1 1.; Ag~ncla 1
HavKasa ltdotnoslOzli LlflYkl te·w stolicy wnlł rząd, że wystąpi zdecydowanie w obronie t swych reprezentantów spotkał się z pełną ał)ro· 

że MIQdzynarodowy Komitet Ollmpllskl nie po· j • ~ru ecyz: 8 om e u mi> s ego w spra· honoru sportowego Peru. l hatą sfer sportowycll. 
ńosl !adneJ odpowiedzialności za incydent z wie meczu Austria - Peru, wywołała wielkie I Prezydent spodziewa si~ poparcia w tel spra; .Paryt, 12 sierpnia 
Peru. Na decule w tel sprawie Komitet nie· oburzenie. wie od Innych republik amerykańskich. !' W stolicy Peru, Limie po poważnych demon 
miał ładnego wpływu. W Limie odbyły się wielkie demonstracje pro I Berlin, 12 sierpnia §traci ach zwróconych przeciwko Austrii, lak I 

Berlin, 12 sierpnia test~cyJne _I m~nlfe~tacyJne pochody, ~tór~ DecyzJa w sprawie meczu Peru - AustrJa I Niemcon. demonstran.ci .obrzuciłł kamienłantl 
Niemiecki Komitet Organizacyjny łl•el Olim przeszły głownem1 Uhcaml stolicy. Młod.dez ! wywołała wśród większości uczestniczących w, gmach konsulatu niem1eck1ego w Limie I zdarli 

pJady ogłosił oświadczenie, te Niemcy zalmttlą szkolna Przerwała naukę. Robotnicy portowi Ollmpiadzle państw olbrzymie zdziwienie, Pił-i z konsulatu austriackiego chorągiew ollmpliską • . 
się Jedynie organlzacJą technlcznef strotty Olim ogłosilł bojkot okrętów niemieckich. f karze peruwiańscy otrzymują ze wszystkich Następnie ruszył tłum pod rezydenclę pretydell 
p)ady, natomiast decyzJa w sprawie meczu Kolonia niemiecka w Peru prz~1łączyła się stron dowody sympatii, przyczem niemal wszyst ta reP.ubliki, który solldaryzulac się z deuton· 
Austria - Peru zapadła na posiedzeniu komisji - 777r • ;m W IMA~~ ' strantami wygłosił do nlch z balkonu przemó-
technlctnel Międzynarodowe) federacJI Piłkar• wienie. 
sklei I na decyzję tel komlsll Niemcy wpływu Podobne demonstracje odbyły się także l w 

nie mieli. Niemcom oczywiście zaletało, aby • p I łat I cz o_rte k pok o n ~ n 1· Caldas oraz w kilku innych miastach Peru. 
Olimpiada raczel przeszła bez incydentów. _ 11 U I' :(..i:;.;..-UQ{X.~Jr'.)~~ 

Berlin, 12 sierpnia • u- ł ł •łk k" 
Ukazał słę komunikat ołlclalny Mlędzynaro• . Kajnar zwyclqta francuza Aupet2ta l r1SS rzos wa Pl ars 1e 

doweJ. PederacJI Piłkarskiej. Komunikat stwler· Berlin, 12 sierpnia . czyk, a Peru wysofało się z dalszego udziału w ; • • S • 
dza, ze dochodzenie zarządzone w sprawie me Po wyeliminowaniu w pÓnledziałek Pisar- i~rz}·skacb, Tak więc Polus przeszedł do ~ru-) zw~ązku Robo~nltlych tow a 
CZU Austria - Peru, naskutek zło!onego prote- skiego wczoraJ wyellmlnowani zostali znów giej rund}' bez walid. • rzy szeń ~portowych 
stu Austrii wykazało, te mecz toczył się zwłasz j dwal dals1 pięściarze polscy a to Czortek, który Chmielewski, który wylosował za przeciw- t Łód' 12 sier ni• 
cza po przedłużeniu, w warunkach anormal• wałczył Jut po raz drugi I nalilz n11łclętszy - nika belga de Scbrywera Jest z tego losu bar-\ . . . , ' P. ' 
nych. . 1 Piłat. ' dzo zadowolony, a spotkanie stoczy z nim do- · ~ dniach 15 1 16_ sie~pnia b. r. ł.ódzki R~-

Jako przykład komunikat podale fakt kopnłę .... Z polaków zwycięstwo odniósł Jedynie Kai- · plero w dniu dzlslaiszym. 
1 
bo~mcz)'. Sportowy .Komit~t Ok~ęgowy org~n~-

cła lednego z 1arczy drużyny austriackie! przez '1ar I to w bardzo fadnym stylu kwałlłlkuJąc Pięściarzem pokonanym przez Kalnara był ' zu1e mistrzostwa piłkarskie Związku kobo ni• 
iedne10 z widzów, pochodzącego z Południowe) się do dalsze! rur.dy. ' I francuz Aupettit, a Piłat pokonany został przez :zycg . ~towarzxsze? Spkrtowy~h K 11~ t~k f:~3~ 
Ameryki. W konsekwencll f. I. F. A. uwałała Niezwykle szczęśliwie wylo~wał Polus, bo- urugwaJczyka fe11sa. ~ \ zia emL mistrzoW <> ręgów p a owi i, ł. d ę, 
za odpowiednie mecz uniewałnlć I nakazać po- wiem przeciwnikiem Jego miał b:Yć peruwlad·· &tocOkowy~ wowa, .1 a

nzawy, ~mor~\ d 0 :i:i; 
wtórzenie 10 przy „drzwiach zamkniętych" bez .ręg1 poszczego ne reprezen owac: ę ą 11a, 

udziału pubłłcznoścl. """'I • , ~ , stępup~ce kluby: Po:iior~e R~S .Bałtyk z Gdym, 
Berlln, 12 sierpnia Cił.l ••-'O.""IJ JOPODQl'!lll Glf'łl.ra Katow1~e ~KS Ha}duk1 W1elk1e, c~~tochowę 

Przedstawiciele Peru wyrażalą zdziwienie te Jl ~ •IJI 'I,, ~'I>~ fi łlJl>' ~ I ~~S „~~ra 1 Warszawę RKS. „Ruch z Br7.i:· 
mecz rozegrany w ramach turnieju ollmplJ;kle· Wygrali sztafetę 4x200 :i 200 mtr. stylem klasycznym pań a_cia, .~wow Rob. Klub Sport, 1 Łódź RTS „w .... 
go, mógł zostać unieważniony bez uzasadnlo· . · . • ' ! zew · , d h ól 

nikat Międzynarodowej Federacji Plłkarskit!l Wczorajszy dzień zawodów pływackich wy- sek. przed l(erkmeester (Holandia). '[rozgrywki odbę~ąk~1ę w miastach prow111c1onal· 
uych przyczyn. Fakt przytoczony przez komu· Berlin, 12 sieronia. [ 2 przedbieg: 1) Bridges (Ameryka) 1 :19,2 Ze w~ględow pr_opagan, owyc posz_cz~g ne 

kopnięcia Jedneio z iraczy przez .widza ni~ kazał znakomitą formę zawodników japońskich, 3 przedbieg: A\ortridge (Ameryka) 1:21,0 s. nyc
1
h <>kbrągu łób z. ie~o" 15 b p· l k 1 

mote w żadn:vm wypadku obciążać drutyny którzy zaprezentowali się pierwszorzednie. - 1>rzed Mastenbroek (Holandla) 1 :22 sek. IT b la ;
1
: kV: so o.ę,d ni

1
a
0 45 

Kmt. w '" r ocw e 
' · P d' · d · I · t taf Odb ł si ó leż d a I "z bieui n 400 ry una s im <> go z. • a ow•ce - zę· Peru która zachowała się na boisku zupełnie rzypa tO tm w u z1a e zwyc1es wo w sz e- Y Y ę r wn w m eu Y ,.. a I t li K I k h g d 17 . K to . 

' t:ie 4 x .ń200p· i w biegu 200
1
_m,tr, style!ll kl.asycz- mtr. stylem dowolnym uanów. . j :_0L~~~· ~ ł ~duz~z n~c bo~sk~ Widz:~a ~ ~~c~~ 

n-rm pa . ~zatem wy~ra 1 ieszcze Ja~oncz.ycy t·szy międzybieg: 1) tJto (Japonia) 4:\18,4 ! !1 - ~J '\<'ai~zawa _ Pomorze i'o ' Jiod'z. 17-ej Po· 
" 1, kilka przedbiegów w innych konkurenc.1ach. sek. 2) ł'lanagan (Ameryk.11) 4:56.4 sek. 1 morz:e _ Łódź, , · .., 

'Owens przegrywa w ilnale sztafety 4 X 200 mtr. bezapelacyjne 2-gi międzybieg: 1) Medica (Ameryka) I w nkdz1Ele, dnia 16 sierpn!a w Pnbjinic:ich. 
zwycięstwo odniosła Japonia w sk_ładzle: Yusa, Negaml (Japonja) w jednakowym czasie 4:48,2 0 godz 9-ej W'arszawa _Łódź i 0 godz. 11· ei 

na zawodach w KolonJi Sugiura, Taguchl I Arai, ustanawla1ac wyn_iklem . sek. przed francuzem Tarls 4:55.6 sek. Częstochowa - Lwów. 
8:51,5 sek. uowy rekQid światowy i 01lmp1!skl. I Mistrzostwo w skokach zdobył amerykanln Finał między' zwyci~~cam! itrup I: Warszawa 

Berlin, 12 sierpnia 
W iawodacb lekkoatletycznych w Kotonjl 

wzięli m. in. udział Ovens i Metcalle. 
Niespodziewane zwycięstwo w biegu na ton 

mtt. odniósł Metcalle, który przybył do mety 
w czasie 10.3 przed Ovensem. Jak się Jednak 
okazule Ovens na ostatnich metrach umyślnie 
zwolnił biegu, ateby umożliwić zwycięstwo 
swemu rodakowi. 

Inne wyniki były nast.: 
300 m. 1) Paccard (USA) 21,2; 
400 m. Luvałłe (USA) 47,l; 
800 m. Ba~khouse (Australia) 1,54,5; 
5000 m.: Askola (Finlandia) 14,39,6: 
Sztafeta 4Xl00 (USA) 41.5. 
HO m. z pl. Pollanrd (USA) 14,2: 
400 m. pł. Notbrock (Niemcy) 54; 
Skok zwyż Johnson (USA) 2 m. 
Skok wdał Owens 743 cm; 
Trólskok Suomeia (PinłandJa) 14.66; 
Tyczka Adachl 410 cm.; 
Kula Woelke 16 m.; 
Młot Blask (Niemcy) 53.15. 

Drugie mie)sce zajęła Ameryka w składzie: · Degener przed swoimi rodakami Wayne i Ore- _ Pomorze _ Łódź, II: Częstocnowa - Ka­
Planagan, Wolf, Maclonls, Medlca. uzyskując en. Czwarte miejsce zajął JapończYI< Shlbaha- towice _ Lwów odbędzie się w Olorkowie w 
czas 9:03 sek. ra przed niemcami Weissem i Esserem godzinach popołudniowych. 

Trzecie mlelsce zaJęly Wegry, w składzie: 

Orof, Lengyel, Abay-Nemes I Cslk. osiągając iflf'"Ynin nR :mni~dy Hl ł„ndtJ1· 
~~~~:~.12,3 sek. Czas ten Jest nowym rekordem f. ~ m IJ m Ił u H p IM w u y u Ja 

4) francia w czasie 9:lS,2 sek. (nowy rekord I W dniu 26 b m Cdb'=dA Si 113 scnsacu)ne zawady lekkoatletMC'i!>lte 
francji). 5) Niemcy 9:19 (nowy rekord Nie- I • • " '-il ~ "" s· ·' '" 
mlec). 6) Anglia 9:21,5. 7) Kanada 9:27.S. 8) j ł.ódi, 12 sierpnia, l prezy. Ołówneml atrakcjami programu będą 
Szwecja 9:34,5. . Jak !uż podawaliśmy przed kilku dniami, i trzy wielkie pojedynki: w rzucie dyskiem: 

W finale biegu na 200 mtr. stylem kłasycz-
1 

sekcja lekkoatletyczna LKS-u starała się za po-, M.auermeier - Waisówna, w biegu 100 mtr.: 
nym pań zwycięstwo odniosła japonka Maehata' średnictwem przebywającej na olimpiadzie Wałasiewiczówna - Kraus i w rzucie oszczc· 
w czasie 3:03,6 sek., zdobywając złoty medal ; Kwaśniewskiej nawiązać kontakt z nallepszcmi pem: Fteischer - Kw.aśnlewska. Pojedynek 
ollmpi)ski. 2) Oeneder (Niemcy) 3:04,2 sek. 3) ! lekkoatletkami niemleckiemi w celu sprowadze· l 1\fauermeier - Walsówna będzie poniekąd re• 
Soerensen (Dania) 3:07.8 sek. 4) Hoe!zner (Niem nia ich do Łodzi. Starania te uwieńczone zo-l wanżem za olimpiadę. Jak wiadomo obecna re­
cy) I Waalberg (Holandia) ~:09,5 sek. 6) Sto·, stały pomyślnym skutkiem I Już w środę 26 b. ! kordzlstka świata Mauermeier zdobyła złoty 
rey (AnglJa) 3:09.7 sek. Im. odbędzie się w naszem · mieście wielce sen j medal olimpijski, iednak nie wiele brakowało, 

Przedbie:d na 100 mtr. nawznak pań dały sacylna impreza lekkoatletyczna o charakterze I by została pokonana przez zdobywczynię srebr-
następufące wyniki: międzynarodowym. Właśnie w dniu wczoraj. nego medalu Wafsównę, która miała rzuty na-

1 przedbieg: 1) Senff (Holandia) 1:16,6 sek. Iszym LKS. zaaprobował warunki finansowej ogół równiejsze i wynikiem sWYtn ponad 46 
(nowy rekord ollmpilski). 2) Brunstroem (Da- związane z kosztami przyjazdu znakomitych 1 mtr. zbłłżyła się bardzo do wyników niemki, 
nJa). zawodniczek I uzgodnił definitywnie termin Im- 1 

BALSAMICZNA 

llLooMOG iaLACH Ignacy Piechowicz D~:.c.~~ 1!.gv! R 00!~~g~.~,~~:~:,~ 
Gł.OWY AKUSZERJA I CHOR. KOBIECE wenerycznych i skórnych (włosów) Zawadzi\ 6 tel. 
Jo.rui'~~ ~RópMn:JSKA 18, te~. 107-79. ANDRZEJA 2, telefon 132-28. a 234-12 

przy1mu1e od 8-10 rano i od 4-7 w. przyjmuie od 9-11 i od 6--8 wlecz. od 8-11. od 2-4 I od 6-8 ·wiecz . 

• z-Et:z"zeir.t'AaRtvcKAzNvM. Dr. F·eldman · or. MED. . 14ar.DMezd. _1w&ŁOWIDZIM•EcRZz. 
S I( fisk9 usuwa ból, pieczenie, nobrzmlenle nóg, ly W zmiękcza odclald, które po tef kqplell 

AKUSZER - OINEKOLOO • Specjalista chorób . dofq się uwnqć, nowel paznokciem. 

O HEN
DYKOWSKI KILffiSKIEGO Nr. 113· (róg Nawr:>t CHOROBY SK~RNE I ~~NERYCZNE uszu, nosa, ·gardła 1 krtani Prze pl• u:tyc:lo na opakowaniu. 

f. R . Telefon 155-77 (kobiety I dzieci) Łódź, PIOTRKOWSKA 164, teJ. 125-?6 ----- · - ·--
. SIENKlfWICZA 34, telefon 14~10 Przyjmuje od 4 do 8 wiecz. 20 ZŁOTYCH dziennie możesz stale 

s::~~~:!:y~~O~Ó:e:::;::y~~· Dr. J. NA DEL oizvfuede Old 11-81 IEodR3-4MPAO pNoł. ~ 6USTAW KOHN ~~~fj;ćP';ycli~~~~~ol~~mieAtkdaeli~H~~f~ 
TRAUCiUTTA 9, tel, 262·98. • • • r Lwów 15, Cerkiewna 18/14, odgadnie 

•)d 8 - 11-ei i od 6 - 9-tei wieczór, AKUSZER-CilNEKOLOCi specialłsta chorób wenerycznych, • Twą przyszłość, oraz wprowadzi Cię 
niedziele I święta od 9 - 12.30 ANDRZEJA 4 Telefon skórnych 1 ~eksualnycb specjalista na prawdziwy szczęśliwy Nowy Tor 

---. - • . . 228·92 CEGIELrUAl'łA 15 I elelpn 149·07- lliHISZQl-fliftlłkOICIUI Życia. Podaj datę urodzenia --;- jeżeli 

Pora"n1a Wenerologiczna przyJm. od 2-5 pp. I od 6-7,ao w. PrzyJmu_ie od 8-11 .1 od 4--8 wiecz UL PIL 'UDSl'IEOO 51 t I 1-0-0 chcesz zalącz. 80 gr. znaczkami. 
U . w niedziele I ~w1ęta od 9-1. · p ~ ' • e · ' 3· · - A R O J T E R T · · rzyJmuJe 8--lO 1 4-8 w. ANGIELSKIEGO konwersacli 1 litera· 

Piotrkowska 45, tel. 147-44 Dr. 11 . Or. N I EC KI -~-· ~ . - tury udziela rutynowany nauczyciel. 

Lecz. chor. skórnych I sekspalnych. SQeC. chor. skórnych wenerycznych~ . ~r B H urw1cz I Ul: Za_wadzka nr. ZI. m. 8-a. fr.ant, co 
Czynna od 9 rano do .9 w1ecz. i seksual~ych SPEC. CHORóB SKORNYCH, WENE· ~z._~en~~~~ii!:Od~±:-8 P-?_ pot. 

Kobieta lt~k. od 127 1 1 od 5-7 NARUTOWICZA 24• T l. 262_61 RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH • • „ 

PORADA 3 ZL. . . d 8 9 12 2 ~ d 4 9 NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213·18 choroby skórne i weneryczne (8' *M*4* ....... ll'Zml) 
__ . _ _,_____ - ----- --- pr~yimu1e o_ -. _r„ - 1 0 - od 8 do 9,30 rano I od 5-9 wiócz. · • 

PRZYCHODNIA w1ecz. W niedz. i swlęta od 9-1 popof. W niedz i •wieta od 9-12 w ooł. ~IOTRKOWSK.A 10: Matrymonialne 
WENE.ROLOGH!ZllA KLfKARZ - DENTYSTA k• LEKARZ - OŁNT\'STA --~Z~Ji~dz~~ ~wl~ta1 gg s=t __ 1--~~-~? ____ 5±*±!!!!_ _ 

Leczenie chor. wenervctn- i skórnych N. aczanows I 8' NUSBAUMOWA JĘZYKÓW ANOIELSKIEOO, FRAN- i URZĘDNIK na stałej posadzie pozna 
ZAWADZKA 1 t.elefon przyjmuje w Ambulatorium T-wa 1 · • CUSl<IEOO - gruntownie udzielam. I celem ożenku panią, która pGmoże 

122-73· „LIN AS HAMISZMORIM" przyimuel od 4 --8 p) poi. gramatvka. literatura, k011wer~mcJa, l mu w chwilowych trndnościach. Po„ 
cz~nna od 9 rano do 9 wlecz. PIŁSUDSKIEOO 21, tel. 242-55. pa·otrkOWSka 51 tel. handlowa korespondeucia. Tel. 262-70j siadam własne mieszkanie w centrum. 

PORADA a ZLOlf. "' &<Xiz. od P-11 ra.nn ; -i. 5-9 '1111.1-.c;z. 121·23 w iOdZin!e 2--3. ~łaszenia ~ub . „Urzędnik", 1~ 

• 



Rozchmurz czoło 
Nauczyciel w szk:'t'ce zwraca się do Je1nego 

z malców: i 
- Powiedz ml, czy wiesz jak wygląda kan· 

r:ur?„. 
- - Tak. Kangur wygJąda oczami„. 

** * 
Pani Ruta przyjęła nową służącą l pou· 1 

cza ją: ·i 
- A więc słuchaj, Marysiu, Jeżeli ktoś bę· 

dzie do mnie dzwonił, zapytasz najpierw kto ' 
mówi, a potem powiesz „zaraz sprawdzę, czy 1 

pani już wróciła"„. I 
Przez pierwsze kilka dni wszystko szło jak 

z płatka. Ale zdarzyło się, że panj Ruta, która 
od kilku lat była wdową, zaręczyła s·ię. Dla 
uczczenfa tej chwili narzeczeni postanowili na· 
zajutrz wspólnie wyjechać autem na wieś. Po· 
stanowion-0, że narzeczony zadzwoni o szóstej ' 
zrana. 

Punktualnie o godzinie szóstej zrana zater­
kotał telefon. Marysia zdejmuje słuchawkę. 

- Hallo!„. Proszę panię do telefonu.„ 
- Niech pan chwileczkę zaczeka - odpo-

11t'iada Marysia - zaraz sprawdzę, czy pani już 

wróciła.„ I 
•• "' Kalasanty Przepierek, wieśniak z Byczej 

Wólki, przyjechał na kilka dni do Warszawy w 
sprawach majątkowych. Pierwszego dnia po 
załatwieniu kilku spraw, udał się do restauracji , 
u~~ I 

·Kelner skłonił się nisko i podaje kartę. 
Kalasanty zerknął, machnął rękę i odpar[: 
- Tera cytać nie będe.„ Pierw obiod da-

wajta, potem se pocytom.„ 
• • • 

- Tatusiu, - pyta mały Janek - kiedy so· 
ble umyjesz charakter? 

- Co ty pleciesz chłopcze? 
- A bo słyszałem jak mamusia mówiła, że 

ły masz czarny charakter. 
• • • 

- Mamusiu, powiedz mi - pyta dorastająca 
panienka - co się robi z miodem po miodowych 
miesiącach? I 

- Wsi!lka w męża i robi się z niego piernik . . . . ' 
• 

- «;zy pan fest żonaty? 

- A cóż ma jedno do drugiego? 

, '„ „ „ „ J ••• :. : ' • ' • • 
Nr. 224 

.• i 
+t .·• ,:· ,', • .A&itl';i~:_ify . ' p·~~·" 

W Rabce odbyła się piękna uroczystość otwar• 
• cła Muzeum Reg<>nalnego Im. Władysława Or· 

Prezydent Stanów Zjednoczonych Roosevelt przybył poraz pierwszy z wizytą kana wielkiego poety ludowego, piewcy Tatr 
do Kanady. Na zdjęciu widzimy od lewej: generalnego gubernatora Anglii w 1 Podhala. Uroc~ystość odbyła się przy ~dziale 
Kanadzie lorda Twedsmuira, prezydenta Roosevelta, jego syna Jamesa Roose· przedstawicieli woJewódzklch władz panstwr 

velta, lady Twedsmuir i premjera kanadyjskiego Mackensie Kinga. I wYCh, reprezednt1antótwó Połlesrklellgteora~i~h 1a~rl:n: sklego, oraz e ega w s 
nikarsklch. Na zd)ęclu naszem pomnik ku czci 
Władysława Orkana, ufundowany przez Zw. 

Podhalan w Północne! Ameryce • 

- Ni.e, ale mam aparat radiowy, I 
- A właśnie. Cały dzień słyszy się same l Wojna domowa w Hiszpanii Powoduje coraz większe zniszczenie kraju. 

bzdury, a odpowiedzieć i tak nłe można. zdjęciu widzimy fragment miasta Toledo podczas walk ulicznych. 

na zdjęciu naszem (po lewel stronie) Japończyk 
Sen, który zdobył w olimpijskim biegu mara· 

f tońsklm pierwsze miejsce I mistrzostwo olim· 
Na 

1
1 pilskie w czasie 2:29:19,2. Reprodukowane zdię 

cle przedstawia zwycięskiego Japończyka na 42 
kilometrze bieiru. 

Codzienna nowelka 11Exoresesu" - Tego nLe nai!eży si·e obawiać, o i'le' znana jest z szantażów. Przed rokiem 
oczywiśde Hist będzie należycie zreda- wyludz~ta większą sumę pienieżną od 

•zon4o•u·""~o gowany. pewnego bankiera angielskiego, któr~-„ !I a '11'11„ BoLak dopomógt swemu szefowi. mu groziła skandalem. 

Adwokat P"1rys,-', Leon ,.._ti'", bar- h B 1 d ś t Ulożyili wisp6ffiie treść listu. który Obecnie. widocznie. postauov•Ua w 
QI l\.'l vu '"'' c any panie o ai·r, że zi otrzvma em J'eszcze tego dnia powędroiwat do Nicei. ten sam sposób post " C t' 

dzo cenił s1weigo sekretarza osobistego, od niej list. Izabeli!a Mourir. tak brzmi · ąpic z 
0 

mem. 
Armanda Bolai'ra. W dwa dni póź11iiej adwokat Cotin Bo'1n.ir odbyt z nią dłuż5za rozmo-

jej nazwrsiko, pi·sze, że nieoawem do znów wezwał Bolaira na pouina konfe· wę Niew'""sta prz t · · · 
Dziięki Boiakowd nie raz już wybrnął mnie przyjedz~e. · JOa' yzna a is1ę cvmczme 

z najr.ozmaitszych tairaipatów i uniknął - W jakim ceilu? - zdzi•wil się se- rencję. że zamiern jechać do Parvża. by za~ 
nieprzyjemnych starć z małżonką. kretarz. - Otrzymałem odpowiedź - zako- wrzec znajomość z panią mecenasową. 
Małżonka mecenasa pochodziła z bar-I - Nie wiem. Nie mogę tego zrozu·· munikowal sekretarzO'W!i.. Panna Gdyby nie posiadata i;zuten li.;;tu, 

dzo zamożnej rodziny. Była to osoba [mieć. Mourir pisze, że mimo wszystko pragnie nap,' san ego przez Cotina. llie nal ~-:ałoby 
niemłoda i nieładna. _ Powiedział pan, pamie mecenaisi,e, mni1e odwiedzić i przyjedzie za dwa ty- si1ę jej cbawiać. Ale, ni<.'!:ih:ty, pan::a 

Nic więc dziiwnego, że adwokaot Co- że pana nk z tą niiewiastą nie taczy„ godniie. Ta sprawa bardzo mi się nie Motwr list ten przechflwata il spewn·J~· 
tin ohęt1nie przebywał w towarzy·stwi1e - Istotnie - westchnął Cotin. - W podoba. cią ~otrnfi go wyzyskać. 
innych niewiast. Dbał jednaik zawsze I tym wypadku nie mam na sumieniu ża- Bolair milczał przez Pa'rę chwil. Br.ilair, zdając sobie sprnwe z k\m ma 
u:sHnie o to, by małżonka nie dowiedzia-1 dne'go grwchu. Ale przecież nie mogę - Istotnie. Nieprzyjemna historja -· do cLynienia, zapropcnow~ ! jej 5 •1!~0 
ta się o jego grzeszkach. Gdyby bo,wiem dopuściić do tego, by ona tu przyjechała. odezwał się wreszcie. fra".1.kÓ\\" za zwrot listu. 
pami Cotin zdobyła konkretne dowody 

1 
Dopiero niedawno miałem pewna scysję - Zapomniałem jeszcze dodać, - Niewiasta zaiżądala jednak SO.OOO, 

Jego zdrady, spewnością natychmiast z moją małżonka. Ona soewnością nie powiedział adwokat - że oamina Mourir twierdząc kategorycznie, że jeślii nie o­
zaiżądataby rozwodu, a wówczas adwo- uwiierzy, że mnie. z pamr

1
<\ Mouriir nk nie w Jiiśde swym nagle wymaje mil swą trzyma tej sumy, nie z.rezygnuje z przy· 

kat straciitby całą swą fortune. którą tą,czyto. miłość. Pisze, że nie po•trafi żvć beze ja•zdu do Paryża. 
otrzymał w posagu. _ Sądzę, że małżonka pana mecena- mnie. Nte ulega wątpliwości. że oo moim Adwokat CotLn długo zastanawiał się 

A tego obawiał się naj:bardzieJ. sa nie dowie się o przyjeździe tej pani wyjeździ,e d"wiedziata s~. że jestem nad listem sekretarza. SO.OOO frainków 
Br.labr umiat zawsze chronić. swe'go z Niicei. Panna Mourir chvba nie 7,;:l'mie· zamożnym człowiekiem i pragnie popro· to była duża suma. Ale jeśli ni.e dojdzie 

szefa przed nieibezpieocznemi konsek- rza złożyć panni '1.\"'.·z~'tY tu w mieszka- stu wyłudzić ode mnie pieniadze. do rpórozumienia z tą kobietą. straci n!1e-
wen.cjami. Ktlkakrntnie, gdy adwokat niu. - Możliwe„. ,chybnie żonę, a co najważniejsze - ma-
Cotiin byt szamfa1żowany przez niewi1a- - Nie wi1em - odpowiedział adwo- - Nie chcę jej więcej w~zieć. Czy jątek. 
sty, Bolair sam Hkwidował te sprawy. I kait. - Panna Mourir mogłaby mnie nie chciialby pan jakoś załatwić tej sipra- Przecież po ostatniej, ni.ewi1nmej zre· 
. Nic więc dziwnego, że gdy obecnie . szaintażować. Pewnego wieczoru, pod wy? - zwrócił sie adwolkat do Bolai.ira. sztą, eskapadzie, o której żona orzypad-

adwokat Coti.n zinów z.nalazł sie w tara- wpływem chwilowego nastroju, napitSa- - W jaki sposób? kowo się dowiedziała, zaigroz'.ta mu ka-
patach, zwrócit się przedewszvstkiem tern do niej czuły liścrk. Sądzę, że ona - Sądzę, że byłoby najlepiej, gdyby tegorycznie rozwodem, jeśli dowie sie 
do swego sekretarza. tego listu nie zni1szczvta. pan wyibrał się do Niccd. Tam. na miej· o jeszcze jakimś jego grzechu. A pani 
. Nasiąp~!o to tydzień po przyjeździe) - Tak, to trochę pO'garsza sprawę, scu, zasiięg:nie pam dokładnych informa- Cotin zawsze dotrzymywała swego sto-
Coti•na z urlopu, spędzonego w Nicei. panie mecenasie. Ale nie należv się tern cyj o pannie Mourir i poweźmie odpo- wa. 

- Mus.i pa'll mi pomóc - rozpocząt I przejmować. Powinien pan dziś jeszcze I wiednią decyzję. Nazajutrz wy~lat do Nicei. na nazwi-
swe zwierzenia adwokat, gdy zamknął napi1sać list do tej paini. Trzeiba jej w I - Jeśli pan sobie tego życzy, panie sko Bo'laira, czek na SO.OOO frnnków. 
się z Bailairem w swym zadsznym ga- grzecZtnej formie zaznaczyć. że oain jest mecena1sie, jeszcze dziś wyjade z Pary- Bolai1r nie wrócił już do Parvża. 
bi1necie. - W Nicei zawarłem znajo- człowiekiem bardzo zajętym i że nie bę- ża. Adwokat Cotin nie wiedział orzedeż, 
mość z młodą. skromna. nauczvciie·lką. dzie pa'11 mógt jej w Paryżu poświ1ęci1ć Tak, jeszcze dziś. Należv dzia- że panna MQIUrir była narzeczoną Bo· 
Spotkaliśmy się zaledwie kilka razy. Nie czasu. lać szybko i zdecvdowau11e. laira. Opracowali ooi w dwóikę cały 
łączyło mnie z nią nic absolutnie. Od - Miałem zamiar właśnie tak postą- Armand Bolair wyjechał do Nicei plan. 
wiefo lat nie spotkałem już niewiasty o pić - odezwał się adwokat oo krótkiem wieczorem expressem. Gdy zdobyli SO.OOO franków. wyje­
ta1k surowych za1sadach moralnvch. Po milczeniu. - Balem się tvl·ko: że tego W dwa dni później adwokat Coti11 chali do Londynu, gdzie się pobrali :1 za-
powrocie do Paryża szybko o n;,ej za- rodzaju list może stamowić jeszcze jeden I otrzymał od niego obszernv list. mieszkali na stałe. 
pomniałem. I wyobraź pan sobie, ko- dowód, że coś mnie z tą panią łączyło. Bolair pisał mu, że painna J'v1oufir Dol. 
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